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z . Kosmosu·, czasopisma Polskieg Tow. Przyrodników im. Kopernika 
Tom LXIII. Zeszyt 11. 1938. Seria A. Rozprawy 

EXTRAIT 
du .Kosmos" Journal de Ja Soch!!!! Polonaise des Naturalistes .Kopernik­

Vol. LXiiI. Fasc. II. 1938. Serie A. Memoires 

Dyluwium na płaskowyżu ChYl'owsko- Lwowskim 
(Oiluviale Gebilde zwischen Lwów und Chy r6wJ 

~flpi9al 

W 19"26 r. rozpoczął szereg współpracowników Instytutu 
Geograficznego U. J. K. systematyczne badania nad rozmieszcze­
niem głazów narzutowych i żwirów północnych na obszarze 
Polski południowo - wschodniej 1), W pracach tych, prowadzo­
nych pl'zez A. Z i e r h o f f e r a. uczestniczyli między innymi 
l. A l b e r t, Wł. C h r y s l o w s ki , R .J a c y k , 1\1. J a n i­
szewski, A. Ko si ba, W. Przepiór ski, A. Schmuck, 
S. Wen d e ker. Grupę tę można określi6 jako zachodnią. gdyż. 
badaniami jej był objęty obszar województwa lwowskiego, na 
zachód od Lwowa. W następnych latach wyłoniła si~ grupa 
wschodnia, której pracami kierowali: J. C z r ż e w s ki , J. W ą­
s o w i c z i A. Z i e r h o f f e r. Uczestnikami jej brU: H. B o 1-
k o t, Augusta C e h ak, W. J a s i e w i c z, E. K Ul i c i k i e­
wic?, A. Kosiha , U. Orlicz, W. Przepiórski , Fr. 
U h o r c z a k i A. Żar u k. Zespół ten czynił poszukiwania 
na wschodnich połaciach województwa lwowskiego i wołyń­

sk.iego oraz północno - zachodnich tar nopolskiego. Dwie notatki 
z poczynionych ·spostrzeżeń podano w Roczniku Pol. Tow. Ge­
ologicznego '). Obserwacje autora obejmowały początkowo wy-

') Czasopismo G~gTa1iczne T. IV. z. 4. StT. 228. Lwów 1926. 
') a) A. Z i e T h o f f e r : NOTtbern .ravel, on the rigM bsnk of the 

Dniestr near Sambor. 
bJ W. p I Z e p i Ó r sI; i: Glacia! and fluviogls.cial formatious in tbe 

soulhem Lwów Dilltrict. Rocznil; Po\. Tow. G~I. T. VtI1, z. 2. Kraków 1932. 

W.1'nepJ4 .. kJ (1) 
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cinck pr zedgórza Karpat, położon y mifldzy Chyrowem a Sambo­
rem, lecz w miarQ postępu badali okazała się potrzeba rozsze­
rzenia poszukiwań i na sąsiednie obszary. Tym więc ualciy 
tłumaczyć dość długi okres czasu, jaki llpłl'nął od chwili podję­
cia pracy. 

Zadaniem niniejszego studium było IH'zede wszystkim skar­
towanie żwil'owisk drluwialnych i stwie rd zenie poł udniowej 

granic}' lądolodu. Należy bowiem zauważyć, że zasillg zlodowa­
cen ia między Lwowem a Chyrowem nie zostal w literaturze 
ściś le określony. Podobnie i mapy Atlasu Geologicznego Galicji ') 
nie rejestrują wielu stanowisk utworów dyluwialnych. Stąd też 

wrnikła potrzeba rozpoczęcia ponownych badali ICI'cnowych. 
Dalszymi zagadnieniami, które wiązały się ściśle z tema.tem 
pracy były: geneza żwirowisk mieszanych, tj. zawierających 

materiał północny i karpacki oraz przepływ wód fluwiogla­
cjal nych, szczególnie zaś w okolicach Lwowa. 

ChrouoJogiezur I'rt.egh!d lIteratur)', dot)'tZi!COj zagadnie ll 
d)' luwla lnycll badanego obszuru . 

P icnvszym, klóry omówił stosunki geologiczne Lwowa i jego 
okolic by} A. A I t h i). Wl' l'óżnia on w .swej pracy kred~, ILZe­
ciorzęd, dyluwium i aluwia. Główną uwagę zwraca na utwory 
kredowe, o d)'luwial nych zaś złoiach czyni trlko małą wzmiankę. 
Lecz już w t}'m czasie (1850 r. ) próbuje on wyjaśnić genez~ do­
lin)' Pełtwi, którą uwa?.a za ])Oslglacjal ną , z powodu n iewystę­
powania na jej dnie głazów północnych. Spoś ród badaczy są­

siednich obszarów należy wymienić n. W o l f a i D. S t li r a ~). 
Notatki ich Siały się wytrczn)'mi dla póżlliejsz}'ch poszl1kiwań 

}I i l b c r a i U h I i g a. Na wzmiank~ zasługuje również praca 

") Wyd. Pol. Ak. Umiejętności. 

ł) A. A II b: Goognosliscb - !lnloonlologische Besehreibllllg d. niich­
slen UlIIgel!Uug \' . Lemoorg. Jleidinger8nl1IUfWiu. Abh. III . AbL I L Wie­
deń 1850. 

') H. W o I ( : u ) Vh. d. gool. R. A. Wiedeń 185!l. st r. 123. - b) Vh. d 
geol. n. A. Wiedeli 1860, sIr. 30 - e) Diluvialbildungeu 1;wiiJChen Ihesww 
uml Lemllefg Vh. d. geol. R. A. 1860. 
slen Umgehung \". l.cmberg. lleidingenmalurwiss. Abh. IIL Abt. II. Wie­
den 1858. - b) Goologische .4.ufnnhmell 1Iwischen Lemoorg u. Brody. Vh . d. 
gool. R. A. Wiedeń 181'19, etf. 104-121) 

(2) 
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S. P ł a c h e t k i e). Odnosi si4il ona wprawdzie do kredy i trze­
cioI'Zędu , nie pomija jednak w niej autor i utworów młodszych. 
O. L e n z przeprowadzał badania w okolicach Cbyrowa. i Sam­
uot'a, lecz nie czyni żadnej wzmianki o utworach narzutowych T). 
DoŚĆ wyczerpujący opis plejstocenu lwowskiego wraz z pierw­
szym wykazem fauny podał J. Bąk o w s ki'). Na wynikach 
jego badań oparł się T j e t z e w swej późniejszej pracy, w któ­
rej opisuje dyluwium lwowskie. Omówił on stosunki geologiczne 
Lwowa nieco szerzej ') . Półodkryta jego mapa w wielu przy­
padkach nie jest zgodna ze stosunkami rzeczywistymi, szczegól­
nie dotyczy to utworów dyluwialnych. Podział trzeciorzędu oparł 

T i e t z e na systemie A l t h a, tj. na danych petrograficznych. 
J . S i e Dl j r a d z k i jest pierwszym, który usiłował oznaczyc 
miejsce pochod.zenia skal erratyclonych i rzucić pogląd na geo­
graficzne ich rozmieszczenie w Polsce 10). W dwadzieścia lat 
po W o l f i e i S t u r z e podjęli badania na tym obszat'ze 
wspomniani już na wstępie H i l b e r i U h I i g 11). Pierwszy 
z nich dokonał badali. petrograficznych przy pomocy szlifów licz­
nego materiału północnego U). Dalszym badaniem fauny dylu­
wialnej zajął się J. L o m ni c k i "). N i e d ż w i e d z k i, 
w pracy swej pt. : "Przyczynek do geologi.i Karpat przemyskich" 
zauważa pierwszy, że żwiry północne w Pikulicach spoczywają, 

' ) S. P ł a c h e t k. o: Du Beeken v. Lemberg. Ein Beitrag zur Googno­
Bie u. Paleontologie Oatgaliziens mit zwej lithografi.scben Tafeln. Lwó" 1963. 

') Verhandl. d. Geol. Reicbllamt 1879, str. 280 . 
• ) J. Bąk o w s ki; Glina dyluwialna we Lwowie i uajbliiuej oko­

Iicr. Kosmos VI-I88l. 
' ) Die Umgebung ,. Lwów - Verh. d. ,eol. R. A. Wiedeó 1886. 
") J. S i e m j l' a d z lr i: NMI\8 glazy nanutowe. Pamiętnik: Fizjo· 

graficznr T. ]J. Warszawa 1882. 
" ) H i l b e r: Geolog. Aufnabmen in LubaclÓw u. Sienia"a in Ga­

lizieo. Vh. d. Geol. R. A. Wiedeń 1882. 
U h l i g: Ueber die geo\ogi8Cbe Bescbaffeoheit eiocs Teilell der 081-

und mittelgalizi8Cbeu Tierebene. Jhb. d. Geol. Reichsanlllalt. T. 34. Wiedeń 

1834.. 
" ) H i I b er: Erratiscbe Geall'iue d. Galit.. Diluviums. Sit~ber. d. 

Akad. d. Wi8llen. Wicu 1889. 
II) L o In n i o ki . Przyczynek. do znajomości pleistoceuu lwowskiego. 

Kosmo. xxn. 1897, 

(S) • 
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bezpośrednio na iłach mioceńskich i to niemal w poziomie den 
dolinnych (około 220 Hł), gdy natomiast w najbliższej już okolicy 
znachodzą się na wysokości ponad 300 m Ił), 

Wiele światła na zagadnienia zlodowacenia rzuciły do­
piero studia, związane z publikacją ".4.tlasu Geologicznego Ga­
licji". Badania na tym terenie przeprowadził A. M. L o m n i c ki, 
W. Friedbel'g, W. Szajnocha wraz z Gr'Zybow­
skim i W. Teisseyre. 

Badania L o m n i c k i e g o dostarczyły wiele cennego 
materiału, dotyczącego rozmieszczenia żwirów północnych oraz 
utworów fluwioglacjalnych na obszarze, objętym niniejszym 
studium. 

1\viel'dzi on, że osady plejstoceńskie ułożyły się na obszarze 
p1'Zez nas badanym bezpośrednio na trzeciorzędzie. "Posiadają 

one ten sam charakter pelrograficzny i paleontologiczny co 
i w innych częściach naszego kraju. Złożyska te nie są jednak 
równomiernie rozmieszczone, a niektóre obszary są nawet zu­
pełnie wolne od pokrywy dyluwialnej. Są to szczególnie sloki 
wzgórzy trzeciorzędowych lub kredowych "chomców", zwrócone 
ku połudn. - zachodowi". L o m n i c k i sądzi, że erozja po­
trzeciorzędna, jeszcze przed nastaniem okresu pleistoceńskiego, 

długo była czynna, ale "nie zostawiła żadnych widocznych sIa­
dów swej działalności". Przypuszcza, że osady z tych czasów 
nie utrzymały się z powodu potężnej denudacji lodowcowej. któ­
rej przypisuje równocześnie przeobrażenie rzewy przeddylu­
wialnej. Przyjmuje zatem, że rzeźba dzisiejsza Podola, Roz­
tocza oraz brak pokrywy trzeciorzędowej na Pobużu są dziełem 
czynników denudacyjnych, panujących w dyluwium. Zwiry 
i "otoczyska", wedlug niego, składają się w okolicy Lwowa wy­
łącznie z materiału przepłukanego, pochodzącego z warstw kre­
dowych i trzeciorzędowych. Oznaczać ma to tę chwilę, kiedy 
.,W początkowej dobie pleistocenu wody przedlodowcowe naj­
energiczniej w:ieraly się w powierzchnię Podola i Roztocza". 
Stwierdza następnie, że otoczaki starokrystalicznych skał, kilku­
cetnarowej wagi, występują w okolicach Lubienia, Gródka Ja­
giellonskiego i Janowa, gdzie rozpościerala się gruba powłoka 
lodów, okruchy materiału północnego znajdują się w piaskach 

*') :-: j e d :r. w i e d:r. kI: Kosmos XXVI. 1901, ~tr. :131. 

(' ) 
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dyluwialnych tuż pod samym Lwowem, np. na Hołosku w po­
staci drobnych ziarn ortoklazu la). Większe odłamy tych skal 
.znane mu są z Karaczynowa pode Lwowem i Udnowa pod Ku­
likowem. Skały krystaliczne w najbliższej okolicy Lwowa na­
leżą do rzadkości. Przypuszcza też, że wśród żwirowisk wystę­

pują kwarcyty świętokt-zyskie i jurajskie krzemienie 1 ~ ). W iek 
dyluwialny przypisuje również rumoszom trzeciorzędowym i kre­
dowym, które według niego są utworem rozmytym przez wody 
lodo,vcowe. Podobnie gliny warstwowane i piaski uważa za 
osad wód łod'owcowych 17). Zwirowiska rozróżnia dwojakiego 
rodza ju: 1) zawierające materiał wyłącznie północny. 2) kar­
packi. "Ogólne zabarwienie tego żwirowiska (karpackiego) -
twierdzi L o m n i c k i - w którym piasek często przewaia, 
jest brunatne, miąższość zwykle tylko mała i może zaledwie 
1-1,51n przenosi. Karpackie składniki posiadają kształt praw­
dziwych otoczaków rzecznych, północne zaś mają znaną postać 
nieregularoych, wielokątnych, na krawędziach otoczonych wie­
lościanów" . Rozmieszczenie żw i rów mieszanych ogranicza do 
okolic Nowosiółek , Medyki i Bucowa. Zaprzecza twierdzeniu 
U h I i g a o ich występowaniu na północ i wschód od Malczowa 
i Mościsk 11). Genezę żwirowisk mieszanych tłumaczy on na­
stępująco: "Zwiry mieszane świadczą o wpływie wód karpac­
kich , tak w chwili posuwania się, jak i cofania lodów północy, 

lci.edy to złożyska morenowe na lut. przykarpackim obszarze się 
układa ł y i to jeszcze przed wytworzeniem się doli ny sanowej';. 
Dalej twietdzi, że większe żwirowiska wraz z głazami narzuto­
wymi nie przekraczają na mapie Jaworów - Gródek Jagiel­
loński ani Roztocza ani wyżyny GrÓdeckiej. Linię graniczną ich 
rozmieszczenia wyznacza od Artyszczowa (obok Gródka J ag. ) 
przez Kamienohród, Wolę Dobrostańską, Wiei opole, Lelechówkę, 

Majdan i Dzialdo\\'ą Górę. Na wschód od tej li ni i wyst~pują 

tylko drobne żwiry starokrystaliczne w Malczycacb, 1\arnczyno-

10) Atlas Geol. Ga\. Z. 10, 8tr. 188. 

" ) Y. t. : Gluy rHlI'2.11towe 2. epoki lodowej w Kamieuopolll pod 
Lwowem . Kosmo8 X, 8tr. 261-202. 

") Atlas Geol. Gal. Z. 10, atr. 47-48. 

" ) Wg. U b 1 i c b a żwiry mie8une występuj" w tllli,łowach obo k. 
l[oicisi. Byłby to Wi o nich najdaiSity wach. za!Ji lłi otoczaków karpacki"b. 

(' ) 
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wie i Wrocowie. Znane mu tei. są złoia gnejsów i amfibolitów 
z okolic Lubienia Wielkiego. 

Piaski , twierdzi, powstały głównie z rozmycia wa r..s Lw trze­
ciorzędowych; różnią się od nich tylko tym, iż posiadają do­
mieszkę okruchów skaj starokrystalicznych. szczególnie orto­
klazu czerwonego. Tworzą one wraz z gliną morenową, spora­
dycznie tylko rozwiniętą , najstarsze ogniwo plejstoceńskie 11). 
Towarzyszą one niemal -zawsze każdemu "gruzowisku lodniko­
wemu". Ku stropowi przechodzą w piaski nawiane lub gliny 
piaskowate. Piaski nawiane powstały po ustąpieniu pokrywy 
lodowej z piasków morenowych. "Piaski dyluwialne występują.. 

w spągu glin prawie wszędzie, często zaś samodzielnie i wówczas 
nie są. przykryte glinami, szczególnie nad Wisznią i Szkłem i to 
w postaci pasów na 3--5 k"t szerokich", Ich asymetryczne wy­
stępowanie (zajmują tylko pdzd stoki tamtejszych wałów , gdy 
n8ił.omiast pnwd tylko gliny) przypisuje odmiennym stosunk om 
hydrograficznym okresu "międzylodnikowego", Zjawisko to usi­
łuje wytłumaczyć też predyspozycją dolin, "kiedy to już w pierw­
szym okresie zlodowacenia przesuwały się nimi śródlądowe lorly 
półnOCY w kierunku płd, - wsch, i zapierały się o brzegi pół­

nocne wału mościsklego ikrakowieckiego 20)", Gdzieniegdzie 
tworzą piaski dQmy poziom glin uwarstwowanych, Występują 

też nieraz samoistnie i zajmują znaczne przestrzenie, tworząc 

wydmy (rogatka Janowska, .[.yczakowska, Bołosko, Brzucho­
wice), Wiele wydm, wedlug niego, jest równoczesnych glinom 
warstwowanym fi), Wydmy te powstały z ro~mytych piasków 
trzeciorzędowych przez wody lodowcowe, pod których wpływem 
zmieniły swój charakter petrograficzny, Piaski uwarstwowane 
jak i nawiane uważa za młodsze ogniwo pleistoceńskie. Sięgają 

one nielciedy do 300 i więcej metrów wysokości bezwzględnej. 

Roz.m.ieS"LCzenie ich jes t n ieza leżne od dzisiejszej s ieci wodM j. 
Wydmy zaś zalegające dna dolin uważa za równorzędne glinom 
nawianym II), 

Gliny dzieli na morenowe, uwarstwowane i nawiane. Zna­
chodzą się głównie Da slokach i w załomach Roztocza. 

I') Ali. Gool. GR!. Z. 10. III.r . 26-27. 
" ) l. C., str. l0. 
J!) I. C., Btr. 48. 
" ) J. C., Btr. 44. 

(6) 
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Gliny morenowe uwaia za najstarszy osad lodowcowy; są 
niewarstwowane i zawierają domieszkę piasków morenowych. 
Jeżeli leżą bezpośrednio na trzeciorzędzie lub kredzie, zawierają 
gruzowisko mIejscowego pochodzenia i materiał erratyczny. 
W Roztoczu utwór len jest słabo rozwinięty; ustępuje miejsca 
równo rzędnym mu piaskom morenowym. 

Gliny warstwowane są piaskowate, żółte, lub żółto - rdzawe, 
w spągu często si ne, zawierają geody wapienne (grzechotk i) 
i drobniutkie łuseczki miki. Głazy i żwiry nie występują w nich. 
Z fauny znachodzą się lIelix hisp;dn L., Piwn 1n1t8COrWn L. 
i Succinell oblollg!t D r o p .. która znajduje się przeważnie w SE 
części Roztocza i w okolic)' Poty licz. Miąższość icb dochodzi nie­
kiedy kilkunastu metrów. Nad nimi spoczywają lessy bez wy­
raźnego przejścia "), 

Gliny dyluwialne, występujące na wschód od Roztocza, 
posiadają stosunkowo znaczną domieszkę piasku, szczególnie 
w spągu są one mniej zbite i rzadko zerwllne w prostopadłe 

ściany:ł) , Skamielin wśród nich nie znalazł, mimo ich wyraY.­
nego warstwowania, zwłaszcza bliżej spągu. Wskazywałoby 

to - twierdzi - na odmienne stosunki podczas układania się 
.. gli n)' międzylodnikowej", od panujłlC)'ch w okolicy Lwowa i nad 
Bugiem '~). Pomiędzy Gródkiem Jagiel. , a Sądową Wisznie} są 
bard,ziej ilaste i zbliżone do glin wie.rzchowiny podolslciej, c7.ęSlO 
przechodzą wolno w czarnoziem, ku lV i N są więcej piaskowa.te. 

Uważa też M, L o m n i c k j, że zarówno całe Roztocze 
jak i północna krawędź Podola zawdzięczają swą rze%bę dzia­
łanh, erozji dyluwialnej. Ogólny kierunek ruchu lądo lodu we­
dług niego, był półn. - zach. - płd. - wsch. Podnosi też, że sze· 
roko:5ć dolin nadbu7.al'lskich nie odpowinda dzisiejsz}' m wodom 
płynącym, a genezę ich przypisuje również działa.lności "wód 
\odnikowych". Kaz)'wa je "dolinami morenow)'mi, które zato­
kowo wkraczają w Roztocze od strony Nadbuża;'. 

Erozja dyluwialna \\')' raża się tei w as}'metrii sloków Hoz­
tacza i nierównomiernym rozszerzeniu den dollnnych. Szczegól­
nie zaznacza się to wzdluż brzegów Wereszycy i jej dopływów, 

n) l. c., sIr. ł3--41. 
tł.) l. c., atr. !i. 
n) l. c., sir. 9. 

(i ) 
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Nalci.ą tu erozyjna koUina janowska, . malczycka, kamieno­
brodzka. itd. Stawy J anowski, 1IfaJczycki, Czerlanski , Dobrostan­
ski, Białogórsk i , J awo rowski i Olszaniecki uważa za resztki 
dawnych jezior, powstałych wskutek erozji lodowca Zł), 

Należy również nadm ienić, że w zesz 10 Ali. Geol. podaje 
L o lU 11 i c k i obszerny wykaz skamielin. znacbod'zących si~ 

w utworach pleistoceńskich. 

Inni autorowie Allasu Geologicznego nie poświQCaią już 

tyle miejsca zagadn ien iom dyluwialnym, co L o m fi i c k i. 
W. F r i e d b e r g wydzielił na mapie Ali. Geal. Gal. a r­

kusz Sambor, następujące utwory dyluwialne: 1) żwiry, zawie­
rające materiał północnego pochodzenia, 2) żwiry z materiałem 
karpacki.m, 3) pjaski dY!\lwia lne. 4) glinę nawia ną. Za naj­
starszy utwór uważa. żwiry dyluwialne pochodzenia lodowco­
wego. Zauważa, że bloki północne nie są tych rozmiarów, do 
jakich dochodzą na niżu nadwiślanskim; mimo to przyjmuje. że 
lodowiec sięgał prawie do tego miejsca, dokąd dochodzą głazy 

starokrysta liczne, pochodzące z północy IT). Uważa zatem. że 

granica zlodowacen ia wybiegała poza Strwiąi i sięgała aż do 
podnóża Karpat. Działalność lądolodu w tych okolicach brła 

już bardzo mała. o czym ma świadczyć drobny maleriał skalny. 
Na obszarze tym zauważa F r i e d b e r g brak piasków i glin 
lodowcowych. Zja,visko to usiluie tłumaczyć wygięciem łuku 

karpackiego koło Przemyśla , przez co okolice te leżały niejako 
w cieniu głównego ruchu lodowca. Główna masa lodów om i nęła 

zalem te okolice i tylko mniej pot~żne ramię boczne przekro­
czyło wal cbyrowsko - gródecki i ol'arło się o Kal'paly. Granicy 
zlodowacenia jednak F r i e d b e r g ściś le nie okrCŚla . Wy­
dziela on natomiast dwa pasy żwi.rowisk: 1) południowy, który 
biegnie od Radycza przez Sąsiadowice, SzapIe, Dąbrówkę, 

2) północny, którr jest potężniejszy, przebiega on przez Paćko­
wice, Raclochońce. Jordanówkę, Bolanowice, Krukienice. Żwi­
rowiska te mają znaczyć miejsca, w których .. lodowce" dłużej 

się zatrzymały. Zaznacza, że geneza żwirowisk mieszanych jest 
trudna do wytłumaczenia. Przyjmuje, że "żwiry krystaliczne. 
zło1.on e w dorzeczu r zek karpackich, musiały już podczas doby 

" ) AlI. Gool. Gili . Z. 10. 
" ) AlI. Gool. Gal. Z. 10. 

(8) 
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lodowej, a więc jeszcze i po cofnięciu się lodowców, zmięszać si~ 
z materiałem rzek" U). Nie dziwi go zatem występowanie w żwi­
rowiskach wapieni jurajskich z okolic Muhela i Koniusza. 
Powstanie natomiast pasa żwirowisk północnych (radocholisko­
krukienickich) przypisuje częściowo odmiennemu kierunkowi 
dawnych rzek. Jakie te rzeki były i jaki ich kierunek, tego nie 
wyjaśnia dokładniej , twierdzi tylko, że Wiar płyną.ł korrtem 
Błozewk i że "najprawdopodobniei lodowce wciskały się silniej 
od slrony Przemyśla dolinami rzek ku wschodowi , a wtedy mogły 
przynieśc w górę rzek żwirowiska od Karpat przemyskich". 
Zauważa, że istnieje ścisła zależność między materiałem skal­
nym żwirowisk a najbliższą 'okolicą. Tak więc najwięcej wapieni 
jurajskich zawierają żwirowiska w Boniowicach, na Grodzisku , 
w Pikulicacb; występujące zaś między .Radyczem a Czaplicami 
(Brzezina, Koniów) zawierają. wiele iłowego lupku , pochodzą­
cego z warstw menilitowych, które rozpościerają. się między 

Szuminą aChyrowem. Powslanie piasków dyluwialnych , zna­
chodzących się według niego głównie w żwil'owiskach krukie­
nickicb, wiąże z działalnością wód lodowcowych. Brak zaś 

w oich skamielin przeczy icb pochodzeniu rzecznemu lub je­
ziernemu. 

Sekcję Drohobycz Atl. Geo1. Gal. opracowali M. S z a j n 0 -

cba, J. Grzybowski i P. Miączyn s ki 2t ). Stwier­
dzają onl, że dyluwium. tamtejsze składa się z lessów, gli ny piasz­
czystej, piasków i żwirów. Warślwa ta jest ok'Oło 12-13111 
miąższa. Potwierdzają to również poszukiwania wody: stUM 

dnie bowiem tamtejsze posiadają 12-20 tn głębokości i jeżeli są 
w poziomle żwirowym, dostarczają dobrej wodr, w przeciwnym 
razie woda jest żółtawa i zła n) . Dyluwium to spoczywa, na 
miocenie. 

W. T e i s s e y r e dokonał zdjęcia geologicznego sekcji 
Mikołajów - Bóbrka. Do utworÓw dyluwialnych zalicz~'ł less. 
glinę wyżynową, piaski. glin)" piaszczrste oraz żwirowis k a 

miejscowe. 

M) l. C., slr. 16. 
N) Atl. Geol. Gal Z. XX . 
.. ) l. C., sIr G. 

(9) 
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T. W i ś n i o w s k i oprat'Ował arkusz Dobl'omila ~ 1). 
Obejmuje on luk !(arpat na S od Przemyśl a. po Dobromi!. Spo­
śród utworów, wchodzących w skład podlom tej cZęSci Karpat, 
należy wymienić skałki wapienia jurajskiego tzw. stramber­
skiego 3~). Występuje on wokoło 20 odkrywkach na samym 
brzegu gór, ponadto jeszcze w kilku odkn'wkach w gł~bi J{ar­
pat la) , Wapienie te są w naszym studium o tyle ważne, iż wy­
Sl~pują ODe w sąsiednich żwirowiskach mieszanych. Wraz z 1'0-­

gowcami meniUtowymi sta nowią niezawodny wskaźnik karpac­
kiego pochodzenia żwirowisk zuhoi.ałych. 

W i ś n i o w s k j przyjmuje, że żwiry mieszane stanQwUl 
najstarszy poziom dyluwium okolic Dobromila. Składają. si~ one 
z otoc7"aków fli szow~tch , jura.jskich i skal krystalicznych. Wy­
stępujące wśród nich soczewki piasku wskaz ują na to, że "mamy 
do czynienia z 'Osadem' rzecznym" U). Jednak 1. powodu wystę­

powania wśród nich dużych głazów północnych z wyrażnie za­
cbowanymi krawędziami , zmienia swój pogląd i powiada , iż •. b)'ć 
może, że przemawia to za bezpośrednim współdziałaniem samego 
lodowca .. W każdym zaś razie jest to dowodem bardzo bliskiego 
sąsiedztwa czoła lodowca" 16). Ku S żwiry zmieniają wyrażnie 
swój wygląd i przybierają. znamiona utworu fluwioglacjalnego. 
Wyróżn ia dwa typy żwirowisk: L) w półn.- wschodniej części 

arkusza Dobromila posiadają one silną domieszke maleria.łu 

północnego. 2) w południowej zaś i wzdłuż brzegu kal'packiego 
ilość materiału erratycznegQ wybitnie maleie. W parze z tym 
zmniejszają się wymiary otoczaków "z równorzędnym zanikiem 
niezaokrąglonych głazów pochodzenia północnego", Nie jest je­
dnak zdecydowany, ez}' w okolicach Dobromila mamy do czynie­
nia z utworami akumulacji lodowcowej, albowiem żwirowiska 

mieszane uważa za osad wód lodowcowych, płynącrch z północy 
zachodnich Karpat. Liczy si~ również z możliwością zatamo-

" ) Atl. Gool. Gal. Z. XXI. 
U) J . Siemiraditki: Geologia Ziem polskieh. "Lwów 1003. T. J 

itr. 42"-"-427. 
SI) W ójcik: Exotica niszowe Kruhela Wi('lkiego koło Prremy';la. 

Spraw. Kom. Fiitjogr. Ak. Um. T. XJJ1 . 
:H) Podobne zllpatrywanie o twirach pikulickich wyruil S z a j D o­

c h n. Atl. Goo1. Gal. Z. 13. str. «. 
U) 1. c., st r. 19. 

10) 
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wania doliny Sanu. Wówczas rzeka ta , ze swymi doplywlltni 
mogla "zasypać dzisiejsze przedgórze mi~zy Przemyślem 

fi. Chyrowem daleko Da wschód, bo w granicach sąsiedniej sekcji 
mapy geologicznej Sambora". Na podstawie tego, ze lItwory gla­
cjalne w Pikulicach wys tępują na wysokości 216 ?Ił, w Dobromilu 
zas CKupiatycze) 321 tli , przyjmuje, ze miąższość ich wynosiła 

około 100 ?n. Wod y zatem płynące z półnOCY w górę doliny 
Wiaru nie mogł y nieść materiału kr ystalicznego i przyjmuje 
zgodnie z H u d n i c k i ID "dyluwialne podnoszenie się brzegu 
karpackiego po drugiej epoce lodowej" U). Wyklucza tym samym 
możliwość zasięgu lodowca w okolice Dobromila n). Następnie 

wyraża przypuszczenie, ze żwiry północne znajdują, się na cahm 
obszarze niżowym tego arkusza mapy geologicznej, lecz przy­
kryte są młodszym d1'luwium. Wskazują na to rozsiane w wielu 
miejscach pojedyncze otoczaki północne, rogowce menilitowe 
i wapienie jurajskie. Twierdzi, ze w okolicach Gibeli występują 

żwiry na wysokości ponad 380 m Ił). 'V i ś n i o w s k i zazna­
cza leż , ze opowiadano mu, iż granity północne spotykano aż 
w Jaremkowej, tj. u źródlisk Wiaru. Tego jednak nie spraw­
dził I~) . 

E. R o m e r w trzech swych publikacjach: "Kilka przy­
cZlt nków do historii doliny Dniestru" 40), "Zur Geschichte des 
Dniestrtales" U) i ,.Kilka spostrzeżeń i wniosków nad utworami 
lodowcowymi międ zy Przemyś lem aDobromilem" łI ) rozwiązuje 
nie tylko problem wysokiego położenia żwirów północnych w oko­
licy Dobromila, ale zarazem kwestię przepływu wód fluwiogla­
cjalnych, genezę doliny Błozewki oraz młodl'ch ruchów epeiro­
genicznych Podola, co wią.ze równocześ nie z powstaniem jarów 
podolskich. Na podstawie pomiarów hipsometrycznego rozmiesz­
czenia żwirów północn ych stwierdza obecność lodowoa w doli­
nie Wiaru, przeczy jakimk olwiek młodym ruchom dyluwialnym, 

Ił) l. c., str. 20. 
U) J. Co , str. 21-
.. ) l. C., atr. 22. 
Ił) l. C., atr. 22 . 
.. ) E. R O m er: K08mOłl XXXI - 1906. 
'*) E. R o m er: ?lUtU. d k. k. Geograph. G(>~eIl8ch. in Wieli 1907, 

Z. 6 j 1. 
n ) E. R O m er : K08mOłl Xx..W _ 1901. 
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wydźwigającym Karpaty i wyznacza odpływ wód Uuwioglacjal­
Dych dolinami Błozewki i Strwiąża. Występowanit' żwirów kar­
packich na Podolu tłumaczy młodymi ruchami epeirogenicz­
nymi, jakim uległa ta kraina. Szyhldemu stosunkowo wrdżwi­
gnięciu borslu podolskiego, sięgającemu do 200 m, przypisuje 
powstanie jarów tamtejszych rzek. Pomiary jego i spostrzeżenia 
dostarcz}'łr nam cennego materiału obserwacyjnego, zwłaszcza 
dotyczącego żwirowiska w Pikulicach. "Widać w nich - po­
wiada - doskonale 4 wyraźne zmiany materiału żwirowego od 
d ołu do góry: 3,5 m żwirów, 2 fU piaslm, 3 ni żwirów, 3,5 m pia­
sków. które dowodzą zatem zmian warunków sedymentacji po 
cbwili. gdy lodowiec przemyski wkroczył na żwirowisko piku­
lickie". 

W a l e r i a n L o z i ń s k i przyjmuje występowanie ję­

zyka lodowcowego w okolicach Przemyśla Ol). R u d n i c k i zaś 
na podstawie hipsometrycznego rozmieszczenia żwirów północ­
nych przypisuje dylu\\'ialnym ruchom epeirogenicznym wypię­
trzenie Karpat na południe od doliny Strwiąża, czemu sprzeci­
wia się E. R o m e r twierdząc , że dyluwialna faza lądotwórcza 
ogal'n~ła tylko Podole, nie obejmując wcale Karpat " ). 

O utworach epoki lodowej w okolicy Lwowa wspomina jesz­
cze J . S i e m i [a d 1. k i, które uważa za równorzędne z dylu­
~um Polski północnej i Niemiec łI) . Poszukiwania St. P a lV­

l o w s k i e g o, który znalazł morenę lodowcową w Czyszkach 
pod Nowym Miastem, rzuciły nowe światło na przebieg zlodowa­
cenia w tych okolicach. Już na podstawie tego jednego stanowi­
ska można było wnosić . że lądolód sięgał znacznie dalej na po­
łudnie, niż dotych czas o tym sądzono 41). Nieco póżniej W. P 0-

u) W. L o II i ił s k i: Quarliirsludien im Gehiete d. nordi~hen Ve­
reisung Galiziens. Jahrb. d. 11:. 11:. Oeol. R. A. Bd. LYU - 100; . 

• ') R u d n i c 11: i: Znadohy do morrologji pidkarpalskoho ZIOOllySZCza 
DniSirII. Zbirnyk mat. pryr. lit. sekcji Naukow. Tow. Im. Szewczenki. Tom 
Xl - 1907, ora !!. .. W sp rawie dyluwialnego wypiętrzenia Karpat". Kosmos 
XXXIl. 

o.) J . S i e m i r a d II k i: Kilka słów o dyluwial oych utworach okolic 
Lwol1'a. Spr. Kom. F. XXV . 

.. ) S t. P a w ł o w 8 ki : O morenie lodowco.ej 1'1" Czyukach pod No­
wem .\lin8Iem. Kosmos XXXV, sir. 1050. 

(12) 
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kor n y usiluje wyjaśnić genezę doliny Strwiąża ł1). J . C z y­

Ż e w *3 k i wyjaśnia Dam powstanie przełomu pod Zurawnem, 
a na podstawie otoczaków granilu, znalezionych w okolicy Buka~ 
czowiec na terasie 25-30 m, przyjmuje, że Dniestr, zasilany wo­
dami fluwioglacjaJ nymi, przepływał w dyluwium \'V poziomie 
25-30 tn wyższym od współczesnego poziomu den dolinnych U). 
A. Z i e r h o f f e r na podstawie żwirowiska mieszanego, zna­
chodzącego się po prawym brzegu Dniestru pod Samborem, wr­
snuwa wniosek, iż maksymalne zlodowacenie sięgało znacznie 
dalej na południe, aniżeli dOlychczas mniemano, oraz że lądolód 
wkroczył na przedgórze samborskie w czasie, gdy dna dolin 
znachodziły się w poziomie o 20 m wyższym od obecnego f')_ 

Podobne zapatrywanie wyraził nieco pói niej B. Ś w i d e t­
s k i Sit). J a n N o w a k na podstawie bloku granitowego, zna­
lezionego w jarze grzybowickim, N od Lwowa, wysnuwa wnio­
sek, że lądolód sięgał po Grzybowice U). W. P r z e p i ó r s k i 
sporządził mapkę utworów . dyluwialnych, znachodzących się 

w okolicy Lwowa i stwierdza, że wody fluwioglacjalne przepły­
wały wzdłuż zachodniej kraw~dzi Podola i przez RozŁocze do 
doliny Peltwi U). J. C z a r n o c k i skonstatował obecność mo­
reny lodowcowej w Sąsiadowicach (NW od Sambora). Mówi 
o tym w liście, wysŁosowanym do H . Teisseyrego U

). Jej 
istnienie sLwierdzil również autor w czasie swych badań w tTch 
okolicach w 1928 r. Ostatnio poświ~cił południowo - zachodniej 
części badanego przez nas obszaru dwie prace H. T e i s s e y r e. 

ł1) w. P o kor n y: Kilka Bpoatr:wżeo odnoszących się do hittorU 
doliny Strwiąża.. Koamoa XXXVIII, str. 1, Lwów HJlS. 

ł'J) J. C z y ż e w a ki: Z bistorii doliny Dniestru, Prace Geogr. Z. 
X, str. 83, Lwów UI28. 

V) A. Z i e r h o fJ er; Northern gravels on łbe r ight bank of łbe 

Dniestr neal" Sambor. Rocznik Pol. Tow. Geol. T. VIII, z. 2. Kraków 1932. 
-) B. S "ft" i d e r 8 ki; Zarys morfologii pol&Jr.ich Karpat fliatowy ch. 

Pruil. Geograficzny T. XIV, z. 1-2, Warna"a 19M. 
II) J. N o w ak; Bneg lodowca czwartorzędnego i kierunek ruchu 

lodu na Roztoczu Lwowsko· TomasZ(lw&kim. Rocz. Pol. Tow. Geol. T. VIII, 
I . 2, 1932. 

N) W. p r z e p i Ó r 8 ki ; Giaclal and fluvioglacial formations in the 
louthern Lwów Diglricl. Rocz. Pol. Tow. Geol., z.. 2, Kraków 1932. 

A) H. T e i s B e y r e; Spraw. Państw. Insi. Geol., T. VI1, z. 3, sir. 
421-464. Warszawa 1933. 

(13) 
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W sludium p. t.: "Problemy morfologiczne wschodniego Pod­
karpacia" usiłuje odcyfrować przedd yluwialną, sieC rzeczną oraz 
wytłumaczyć ruchy tektoniczne przedgórza Karpat i Podola U). 
W drugim swoim studium "Czwartorzęd na przedgórzu arku­
sza Stary Sambor" omawia niektóre zagadnienia morfologiczne 
obszaru, objętego sekcją mapy Stary Sambor z wyłączeniem 

Karpat Ił). \V świelte poczynionych obserwacyj uważa zastoisko 
pikulickie i ślady zlodowacenia w dorzeczu Wiaru za stadium 
cofającego się lądolodu , który na tym obszarze znacznie wcze­
śniej osiągnął maksimum swego zasięgu. "Ostatecznie" zgadza się 
z Zierho lf e r ern i Św id e rskim, że lodowiec wkro­
czył na obszar Podkarpacia samborskiego w okresie, w którym 
dna dolin leżały 'v poziomie o 20 m wyższym od dzisiejszego, 
Nadto twierdzi , że zabarykadowana rzeki gó rskie usypały mię­
dzy ląd olodem a brzegiem Karpat stożki akumulacyjne -
"w miarę zaś cofania się lądolodu, czoła tych stożków przesu­
wały się ku północy, a materiał rozmytych moren , mięszał się 

z otoczakamJ, niesionymi z gór", Akumulacja ok resu lodowco­
wego była ZMam lak potężna, iż wypełni ła doliny podkarpackie 
aż po najwyższe wzniesienia wododzielne, Lecz po cofni~ciu si~ 

lodowca uległa zniszczeniu, zachowując się jedynie na rozległych 

równiach ta rasowych. Na załączonej do pracy mapie (Tabl. 
XVIII-PI. XVIII) zaznacza stanowiska żwirów mieszanych 
i w}'kreś la południową granicę zasięgu tych utworów. 

B I a c h o w s kiR w publikacji swej, dotyczącej połud­

niowej granicy maksymal nego zlodowacenia w Polsce, wytycza 
ją. aż poza Sambor "). Pracę tę omówił krytycznie H , P. K o­
s a c k Gl), Podobnie K l i m a s z e w s k iM. usiłuje na podsta­
wie dotychczasowego stanu literatury wykreślić linię maksymal ­
nego zasięgu lądolodu w Karpatach Zachodni ch i na obs7.arze, 

M) U. Tai' leyre: Spraw. Pllń!lw. ll1sl. Gaol., T. \'IB,:t. 2, sir. 
13-14 odbitk.i . 

• ) B l al.! h o w I k i R.: Ober die karpathia<:he Grenze der nordia<:hen 
VereJs l.l ng. Zeiscltr. d. Ges. f. Erdkl.lode, Berlin 1936. 

II) KOł S c t H. P.: PrzyClynek. do znajomości :tasi~gl.l poll.ldniowo­
wtehodlllej grauicr naj1'l'illkswgo zlodowut'enia (Crllcovien) w Polsce. Kos­
mos I,X II, Seria A. Rozprawy. z 1\'. Lwó'" l!}3i. 

(U ) 
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polożonym między Samborem a Lwowem U) . Przyjmuje, że w oko· 
licach Sambora lodowiec przekroczył Dniestr, następnie bagna 
Naddniestrzańskie w okolicach SE od Rud ek i międzyrzecze 

stawczalisko-wereszyckie, Wniosku, dotyczącego zasięgu lądo­

lodu w okolicach Sambora, jak to CZynią B ł a c h o w s k i i K l i­
masz ew s k i, nie wysnuwają .zarówno A. Z i e r h o f f e r jak 
i H. T e i s s e y r e, na których obserwacjach oparli się autoro\vie. 
Należy bowiem zaznaczyć, że materiał północny, znachodzący się 

w~ród żwirów karpackich na S, SlV i SE od Sambora jest dro­
bny. nigdzie nie przekracza średniej wielkości otoczaków fliszo­
wych i nosi wyraźnie ślady transportu rzecznego. Zacbowane zaś 
do pewnego stopnia krawędzie i naroża świadczą tylko o blisko­
ści lądolodu. Podobnie na SE i E od Rudek oraz na międzyrzeczu 
stawczańsko-wereszyckim brak wyraźnych złoży materialu pól­
nocnego przemawia za tym, że lądolód nie wtargnął na te 
obszar,. 

Z powyższego zestawienia dotychczasowych badali wynika, 
że poszczególne studia dotyczyły specjalnych zagadnień, często 

luźnie związanych z samym zlodowaceniem, bądź też obejmowały 
tylko wybrane problemy i regiony. W sumie porttSzają one 
wszystkie zagadnienia, związane z epoką lodową na tym terenie. 

Zestawienie dotychczasowych IlogIl!d6w wedle clllll'llktern 
z lłgndnl efl . 

Studia S i e fi i r a d z k i e g o i H i I b e r a dotyczą przede 
wszystkim cha.rakteru petrogra.ficznego skał narzutowych i ich 
pocbodzenia. Rzuciły one w swoim czasie nowe światło na miej­
sce ich pochodzenia oraz rozmieszczenie materiału północnego 

i "'y wołały szersze zainteresowanie się żwirowiskami, a zwłasz­

cza genez'l z łoźysk mieszanych. Podobnie j obserwacje l... o m n i­
c k i e g.O, dotyczące petrograficznego składu piasków są nie­
zmiernie cenne, a nasze badania wykazaJr. że na terenie na· 
szych poszukiwan spostrzeżenia L o Dl n i c k i e g o są niemal 
zupełnie -zgodne ze stanem faktycznym. Nie ulega bowiem dziś 

iadnej wątpliwości , że piaski, poza małymi wyjątkami (Lycza· 
ków), które L o m n i c k i uznał za dyluwialne, są przemytymi 

aT) K l i m a 8 z e W.!l t.: i M.: Die Siidgrenze der maximalen Vereigung 
in den Westkarpatben. Zeitsc.hrift r. Gletscberkunde. Ud. XXV, Grat 1937. 

( 'S) 
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przez wody fluwioglacjalne piaskami trzeciorzędowymi. J ego tezę 
o przepływie wód "lodnikowych" przez Roztocze nasze badania 
najzupelniej potwierdzają. Petrograficzny charakter żwirowisk 
jest niezmiernie cenną wskazówką w dociekaniach, dotyczących 
genezy i zasięgu tych utwarów. U h l i g tlumaczy ich powstanie 
zawleczeniem materiału fliszowego przez lodowiec z odcinka do­
liny Sanu, poniżej Przemyśla. L o m n i c ł i natomiast zajmuje 
stanowisko zupełnie odmienne i twierdzi, że są. one starsze od 
doliny Sanu, a otoczaki [Jiszowe naniosły rzeki karpackie, które 
wymieszały się z północnymi w czasie posuwania. się i cofania 
lądolodu. F r i e d b e r g natomiast przypisuje powstanie potę;;.­

Dych żwirowisk w RadochOlicach i Krukierucach akumulacji da­
wnych rzek, płynących w odmiennym kierunku. W końcu po­
\viada, że lodowce, któl·e wciskały się silnie od strony Przemyśla 
gOlOwymi dolinami ku wschodowi, mogły przynieść żwirowiska 
z 1-~arpat przemyskich. Również W i ś n i o w s k i nie precyzuje 
jasno swego zapatrywania, uważa on żwiry mieszane za osad 
rzeczny, za czym przemawiać mają soczewki piasku wśród nich 
występujące; mylą. go jednak duże bloki północne, :znachodzące 

się w piaskach pihilickich i powiada, iż "być może, że przema­
wia lo za bezpośrednim współdziałaniem lodowca". Trudno jed­
nak wyobrazić sobie tego rodzaju akumulację lądolodu, szczegól­
nie w pobliżu gór i nic nie przemawia za tym, jak twierdzi W i­
ś n i o w s k l, by lodowiec nagle rozpoczął gromadzić piaski kil­
kumetrowej miąższości. IDDa zatem musi być przyczyna występo­
wania bloków skalnych wśród piasków. Zwirowiska natomiast 
w okolicach Dobromila uważa on za osad wód fluwioglacjalnych. 
Liczy się też z tą możliwością, że San z powodu zatamowania. jego 
doliny przez lodowiec zasypal podgórze między Przemyślem 

a Chr,rowem. Od tej koncepcji niedaleka już droga do pytania, 
co się działo z wodami rzek karpackich w czasie zabarykadowa­
nia ich dolin przez lądolód. Zagadnienia tego nie stawia sobie 
jednak żaden z badaczy tego obszaru, poza R o m e r e m, który 
przypuszcza, że odpływały one wzdluż krawędzi Karpat. Za osad 
wód rzecznych uważa żwir}' mieszane również S z a j n o c h a 
z. powodu występowania wśród nich soczewek piasków. Zagad­
nienie piasków pikuljckich, występujących wśród dwóch warstw 
żwirów, nie zostalo zatem definitywnie rozstrzygnięte. Jedynie 
R o m e r zastanawia się nad tym, czy tylko raz wkroczył lodo-

(16) 
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wiec na żwirowisko pikulickie; - nie daje jednak na to pytanie 
odpowiedzi. H. T e i s s e y l' e natomiast przypisuje genez~ ŻWI­

rowisk mieszanych działalności wód fluwioglacjalnych i karpa­
ckich. Powstały one - według niego, w okresie cofania się lądo­
lodu. Wówczas to rzeki karpackie mialy przesunąć czoła swych 
stożków napływowych ku północy, a materiał rozmytych moren 
mieszał się z materiałem fliszowym. Na jedną trudność napotyka 
to twierdzenie: żwiry mięszane znachodzą się na Radyczu (wys. 
375 m ). a materiał karpacki występuje rÓ\'I'DOCześnie z dużymi 
blokami północnymi pod Rudkami, pojedyncze zaś okazy pod Lu­
bieniem i Gródkiem Jagiellońskim. Tak daleko stożki napływowe 
rzek karpackich napewno nie sięgały, gdyż nie spotykamy ni­
gdzie w tych stronach śladów takiej akumulacji. Inna zatem musi 
być geneza tych utworów. 

Według dotychczasowego stanu literatury możemy zatem 
\q' różnić 6 poglądów na ge nezę żwirowisk mieszanych: 1) posu­
wający się lądolód ku SE zawlókł żwiry karpackie z okolic Prze­
mTśla (U h l i g i W. F l' i e d b e r g), 2) powstały one wskutek 
zabarykadowania doliny Sanu, któl'(lgo wody roznosiły materiał 
karpacki na przedpole lądolodu (T. W i ś n i e w s k i , W. 
F r i e d b e r g), 3) rzeki górskie osaazaly otoczaki fliszowe i wy­
mieszały je z materiałem północnym (L o m n i c k i i W. 
F r i e d b e r g), 4) żwirowiska mieszane są tworem wód fluwio­
glacjalnych (T. W i Ś n j O w s k n, 5) powstały pod wpływem 
wód płynących o kierunkach bliżej nieznanych, lecz odmiennych 
od dzisiejszych (W. F r i e d b e r g), 6) wytworzyły je wody gór­
skie i lodowcowe na przedpolu lądolodu przez rozmycie moren 
j wymieszanie materiału karpackiego z północnym (H. T e i s s e­
y re), 

Już z tego krótkiego przeglądu okazuje się, jak z biegiem 
czasu różnie kształtowały si~ poglądy dotyczące genezy trch 
utworów, nawet u tych samych badaczy. Świadczy to tylko o waż­
ności zagadnienia i trudności jego rozwiązania. 

Zapatrywania dotyczące maksymalnego zasięgu żwirów 

karpackich ku N i E nie są też jednakie. U h I i g twierdzi, że 

widział je w Tuligłowach obok Mościsk, L o m n i o k i zaś ograni­
c:za łch rozmieszczenie do okolic Nowosiółek, .Medyki i Bucowa. 
Brłby to według nich najdalszy północny i wschodni ich zasiąg, 

( 17) 2 
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Sporna również b)' ła linia maksymalnego zasięgu lądolodu, 

szczególnie na odcinku południowo·zacbodnim, tj. w okolicach 
Sambora. Na..idalszą. granicę na południu wytycza W . F r i e d · 
b e r g, bo poza St rwiąż , aż do podnóża Karpat. Twierdzi, że lą­

dolód sięgal tak daleko, jak daleko dochodzą głazy starokrystali­
ezne. Pogląd ten jednak nie przyjął się, gdyż nie poparł go nale­
życie przekonywującymi faktami. Podobnie upadły i inne zapa~ 
trywania, czego dowodem są dalsze badania w tych okolicach 
Romera, Pawłowskiego, Zierhoffera, Czar­
nockiego i H. Teisseyre'a. Żaden jednak z nich nie 
rozwiązuje tego zagadnienia definitywnie tak, że w związku z tym 
i granica zlodowacenia na wschodzie, gdzie bada nia przeprowa­
dzali W. T e i s s e y r e i A. M. L o m n i c k i, stała się problema­
lyczna. 

Granica lądolodu, wyznaczona przez Cz. Ku ź n i a r a na 
Mapie Geologicznej Polski 1 : 750.000 wyd. P . I. G. począwszy 

od Busakowa na zachodzie aż po Arlysrezów pod Gródkiem J a­
giellońskim ma przebieg niemal prostolinijny. J est ona wyrazem 
ówczesnego stauu badań na tym odcinku. Większość bowiem po­
szukiwań skoncentrowana była w okolicach Dobromila i Prze­
myśla . Dzięki więc ześrodkowaniu studiów głównie w tych oko­
licach, wyznaczono na wspomnianej mapie geol. jęzor lodowcowy 
w dolinie Wyrwy, sięga.jący aż po stolti Radycza. Przy uwzglęfl­
nieniu jednak stosunków morfologicznych na północ od Strwiąia 
i Dniestru, musi się wydać ten przebieg granicy zlodowacenia 
niewytłumaczony. Tak więc i zagadnienie maksymalnego zasięgu 
lą(l olodu pozostało otwarte. 

Następnym problemem, wiążącym się z epoką lodową, jest 
kwestia przepływu wód karpackich i lluwioglacjalnych. Zagad­
uienie to rozwiązują częśoiowo R o m e r na zachodzie, t o m n i­
c k i na wschodzie. Pierwszy z nich stwierdził, że wody ówczesne 
przelewaly się przez europejski dział wód w okolicach N owego 
Miasta i uchodzily do Dniestru, L o m n i c k i zaś, iż "wody Jod· 
nikowe" płynęły przez Roztocze. Nie sprecyzował jednak jasno 
swych poglądów to też one się nie przyjęły. Ostatnio dorzucił 
nowy przyczynek w tej sprawie- W. Prz epió r skiII). Na 
podstawie rozmieszczenia osadów fluwioglacjalnych stwierdził on, 

M) w. PTEepióraki: l. c. 
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że wody- lodowcowe płynęły w okolicach Lwowa. w poprzek Roz­
tocza i wzdłuż zachodniej krawędzi Podola do Dniestru. Prace 
tych autorów rozwiązują. zasad niczo kwestię odpływu wód flu­
wioglacjalnych na obszarze walu chyrowsko-gródeckiego i Rol'.­
tocza, lecz otwartym pozostało jeszcze zagadnienie przepływu 

wód karpackich i lodowcowych u stóp Karpat na S od Przemy­
śla po Sambor, a nawet Drohobycz. R o Dl e ,. i F ,. i e d b e (' g 
wyrażają. zapatrywanie, że wody te w pobliżu Przemyśl a. od pł y­

wały między krawędzią lodowca a brzegiem gór. 
Kwestii oscylacjj lądolodu na tym obszarze nikt nie rozpa­

trywał, tylko E, R o m e r na podstawie żwirowiska pikulickiego 
wyraia zapytanie w formie problemu, czy lodowiec ra,z tylko 
wkraczał na ż,virowisko pikulickie. 

R.)'S fi1.j og'l'atlczu r b:Hl nucgo te renu. 

Teren naszych obserwacyj obejmuje część przedgórza, polo­
żonego między brzegiem Karpat na linii Przemyśl-Stary Sam­
bor, a południowym Roztoczem i zachodnią krawędzią Podola. 
Obszar ten określH R e h m a n jako płaskowzgórze chyrowsko­
gródeckie U), F r i e d b e r g jako płaskowyż chyrow'Sko-lwowski, 
J. C z y ż e w s k i zaś jako Przedgórze chyrowsko-gródeckie tO). 
Na południu granicę jego stanowią doliny Strwiąża i Dniestru , 
ku północy przechodzi powolnie w nizinę Sanu, Wiszni i ich do­
pływów. Wypełniają go iły krakowieclde, przykryte licznymi 
żwirowiskami karpackimi i mieszanymi oraz piaskami -dylu­
wialnymi, gtinami warstwowanymi, lessami i aluwiami. Po­
wierzchnia iłów wykazuje znaczną falistość, szczególnie w po­
bliżu gór, co stwierdza się w licznych odkrywkach, występują­
cych w dolinie Strwiąża i Dniestru, W niektórych punktach do­
chodzą. one do 300 111 , co skonstatowaliśmy na podstawie wywia­
dów, dotyczących głębokości studzien, jakości ich wody, i wydo­
bywanego materialu skalnego. L o m n i c k i zauważa, że są one 
"wyraźnie sfałdowane w siodła i łęki", a nadto jak np. w Kra­
kowcu, poprzesuwane w uskoki "). F r i e d b e r g zaś twierdzi, 

.. ) R e h m a n : Ziemie dawnej Polau. Ct. T, atl'. 55 i 456. C7.. II 
Nitowa POlika, etl'. 60. 

") J. C z l t e w I ki: Podział P!'Zedgórza Polskich Kal'pat wach. 
Cza.a. Geogl'. z l, Lwów 19M. 

fi) Atl. GeoJ. Gal. Z. 12, l ir. 4-6. 
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że ruektóJ'e rzeki płyną na tym. obszarze równolegle do srałdo­
wan tych iłów l:) . Aluwia Występują, wyłącznie w dolinach rzek 
i są wykształcone \v postaci piasków, namulów i torfów. 

Wysokości nad poziom morza waią się w granicach 220-
340 om, pionowa ampli lud a urzeźbienia mimo to jesl mała, rzeki 
posiadają również male spadki , płyną szerokimi, podmokłymi 

dolinami. J est lo kraina skąpo zalesiona i wyłącznie rolnicza. 
Odmienną budowę geologiczną, a w związku z tym i rzeźbę po­
siadają Roztocze, Podole i Karpatr, które ograniczają obszar, 
omawian y w tej pracy. 

Uwzględniając stosunki hipsometryczne i hydrograficzne 
należy wyróżnić następujące jednostki kl'aiobrazowe w obr~bie 

obszaru naszych badali. waly: 1) radrcko-czer nichowski, 2) no­
womiejsko-krukienicki , 3) mościsko-rudeck.i , - mi~dzyrzecza: 

4) wereszycko - wisznianskie. 5) stawczańsko - wereszJckie, 6) 
szczerecko - wereszyckie, a nadto i ) bagna naddniestrzall.skie 
i 8) obniżenie lwowsko - kamienobrodzkie. Osobną ró,vniei jed­
nostkę krajobrazową stanowi odosobniona góra Radrcz (1Y od 
Chyrowa) , zbudowana ze zlepieńca radyckiego, dochodząca do 
wl'sokości bezwzględnej 5241/1, wzgl~dnej zaś prawie 200 m w slo­
sunku do korrta Strwiąia w Chyrowie obok stacji kolejowej, do 
dna zaś dolinnego Wyrwy w Boniowicach 260 m. 

Wal r a d y c k o - c z e r n i c b o w S k i biegnie od góry 
Radycz przez Koniów, Wykoty, Lanou·ice do Czel'nichowa, gdzie 
przechodzi w nizinę naddniestrza.llską. "7 t)'m też kierunku ob­
niia. się wyrażnie. Punkty kulminac}'jne, pomijając Radycz, do­
chodzą na SE od Koniowa do 364 m. Od półnOCY stanowi gra­
nic~ dolin a Blozewki, od południa zaś Strwiąia. Kierunek walu 
jest wschodnio - zachodni. 

"\V a ł n o w O m i e j s k o - k r u k i e n i c k i - obejmuje 
północno - zachodnią część Płaskowyżu Cbyrowsko - Lwowskiego. 
Od południa ograniczony jest od walu radycko-czernicbowskiego 
doliną Błozewki. od zachodu Wyrw)' i Wiaru , od wschodu zaś 
obniżeniem między Krukienicami a Jatwi~gami, ku północy 

przechodzi zwolna w dolinę Sanu. Jest on rozbity na szereg po­
mniejszych wałów i wzgórzy. Wl'niosłości położone na wschód 

") Ali GMI. Gal. Z. 19, str. 6. 
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. 
od Czyszek przekraczają 340 m. Z tego guzu wododziałowego 

spływają potoki na wszystk.ie sh'ony. Ogólny kierunek walu jest 
N1V -SE. 

W a l mo śc i s ko-rudecki leży na wschód od wału 
nowomiejsko - krukienickiego, od którego oddziela go obni.l.enie 
krukicnicko - iatwięgowskie i dolina potoku Siecznej. Na polu­
,dniu przechodzi IV dolinę dolnej Błozewki i Dniest ru , na pół­

nocy zwolna IV nizinę środkowej Wiszni, na wschodzie zaś gra­
n icę s tanowią doliny Wiszni i Wiszenki . Wiszenka, począwszy 
od swych źródeł do Rudek, dzieli go na dwa pomniejsze wał'y : 

w yższy poludnjowo - zachodn i i niższy północno - wschodni. 
Ogólny kierunek tych wałów biegnie z północnego zachodu na 
potudniowy wschód . 

Mi ę d zy rz ecze were szyck o-wisznia6skie 
s to'nowi w swej części południowej przedłu żenie wału mościsko­

rudeckiego, IV północnej zaS jest tak silnit' zdeg radowane przez 
czynniki niszczące , że główny dział wód zanika i przebiega do­
liną Weresl.yCY, szczególnie w pobliżu Uberców Niezahitowskich 
(S od Gródka J agiell.), Podobnie jak i poprzednio wymienione 
wały, jest on rozbity na szereg pomniejszych wzgórz o kierunku 
pnzd - pdws. 

Międzyrzecze 5ta w czati.sk o- w e re s z )'ck ie 
i szcze r ec k o - w e l' esz )' c k i e stanowią właściwie jedną 

całość, którą na połud niu ogra nicza dolina Dniestru, na półn ocy 
zaś olmiżenje lwowsko - ka mienobl'odzkie tj. I'ównoleżni kowy od­
cinek Wel'eszycy od Mszany do Cuniowa. Obniżenie zaś biegnące 
od Szczerca do Lubienia Wielkiego, zezwala nam na podzia ł tego 
międzyrzOC7AL na północne stawczal\sko - wereszyckie i połud­

niowe szczel'ecko - ' .... ereszyckie. ,Uędzyrzecze północne stanowi 
ba rdziej jednolity i W)'1..sZ~' od południowego wal o przebiegu 
południk owym. Rozciąga się on naprzeciw największego prawo­
bocznego olmii.enia działu wód Weresz rca - W isznia, tj. odcinka 
eu ropejskiego wododziału. Przykryty jest wyłącznie lessami. Na­
tomiast ntiędz}' rzecze wereszycko - szczcreckie jest silnie znisz­
czone i rozbite w szereg płaskich wa łówo przebiegu pnro - pdws. 
Poza obszarami wierzchowinowymi. pokn' t)'llli lessami. zasłane 

jest piaskami. 
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B a g n a n a d d u i e s t r z a li s k i e zwane też snmbor­
skimi zaczynają się na wschód od Sambora i obejmują dno do­
linne Dniestru aż po 'Mikołajów. hsl to obszar aluwiów i torfów, 
W czasie robót ziemnych znachodzi sie doŚĆ częste szczątki ma­
muta. Dziś przedstawiają się te bagna jako rozmarznięta tundra 
ubrana we współczesną florę. 

Obniżenie kamienobrodzko-Iwow s kie bie­
gnie od Kamienobrodu przez Cuniów, Karaczynów, Mszanę, 

Zimną. Wodę, Biłoborszczę do Lwowa fi ). Stanowi ono wyrainą 
gra nicę morfologiczną międz}' Hozloczem a Opolem. Przedstawia 
się iako szerokie dno jakiejś slaL'ej doliny, którego dalszym cią­
giem ku E jest doUna Pełtwi. Zasłane ono jest torfami, pia­
skami, wśród których występują okruchy skał lrzeciorzędowych, 
oL·toklazu i granitu północnego. Bagna tego obniżenia na E pod­
chodzą aż na teren Lwowa, w pobliże kościoła św. EIi..biety Ił ) , 
gdzie przysypane są piaskami poziomo warstwowanymi i wyd­
mami. Pouczają nas o tym odkrywki i wiercenia, jakich doko­
nano podczas robót ziemnych oraz budowy większych gmachów, 
szczególnie pL'ZY uUCy KętrzYllskiego i Pierackiego. 

Na wschód od Lwowa badania przekraczają Roztocze 
wzdłuż jego obniienia kamienobrodzko -lwowskiego i obejmują. 
górny odcinek doliny Pe!twi i jej dopływów po linię DmYlrOwice, 
Głuchowice, Czyżyków, Barszczowice, Zapytów, Zaszk6w, Brzu­
chowice. 

Na południowym zachodzie obserwacje nasze rozszerzono 
na część podgórskiej wyżyny na S od Strwiąża i Dniestru, 

Obszar niniejszego studium należy do dwóch dorzecr.y : Wi­
sły i Dniestru. Śledząc przebieg działu wód zauwata się, że cza­
sem zaledwie kilkumetrowe wzniesienia stanowią granicę wodo­
dzielną, niekiedy 7.upeln.ie się zacierającą, szczególnie zaś na 
wale nowomiejsko - krukienickim pod Czyszkami, nadto pod Rud­
kami i w okolicach Uberzec Niezabitowskich. Cz~sto leż dział 

wód nie biegnie kulminacjami lecz je omija, jak np. na. wałach 

radycko - czernichowskim (z wyjątkiem Radycza ), mościsko - ru-

--) A. M. Lo lU n i c ki: Atla. Geol. Gal. "Okolice L~·ow ll' '' 
Ił) Kościół św , Elibiety znajduje 8i~ na lIImym punkcie wododzi,·Jnr m. 

J . W Ił. /I o w i c z: Z g!.'Ografii Lwowa. Prz;}·f'Olla i Tt-chnika. R. XII. x. 7, 
.tr. 303. Lwów- Warsw.wa 1933. 
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deckim, oraz międzyrzeczu wereszycko - wiszniań-skim . Dna do­
lin dopł l'WÓW Wisły znachodzą. się w znacznie niższym poziomie 
aniżeli Dniestru. Różnice pionowej amplitudy rzeźby tego ob­
szaru wynoszą od kilku do kilkudziesięciu metrów. Ka ogół 

zmniejszają się one ku północnemu wschodowi, \vzraslają do­
piero w Roztoczu. Między Cbyrowem (rzeli:a) aDobromilem 
(rzeka )"'ynoszą one 64 m, między okolicą Uherzec Niezabitow­
skich, a stawem łubieńskim zaledwie kilka metrów, Dopływy Wi­
szni wkraczają w okolicach Uherzec Niezabitowskich swymi od­
cinkami źródliskowymi w dolinę WereszYCf. WySlarczr przeko­
panie kanału kilka metrów głębokiego i na kilkaset metrów dłu­
giego. by wody górnej Wereszycy skierować na wschód do Wi­
szni U), Dzięki tym różnicom praca erozyjna dopl'ywó\\- Sanu 
jest i ntensywniejsza~ czego rezultatem jest kaptowanie lewobocz­
nego dorzecza Dniestru na korzyść Wisł y ~~). W układzie sieci 
wodnej uderza również pewna nieprawidłowość. Rzeki często 

zmieniają swe biegi pod kątem prostym i lo nieraz po kilka razy 
(Wereszyca). Doliny Btozewki , Slaw~ankj są pozbawione ba­
senu recepcyjnego, posiadają dna nieproporcjonalnie szerokie, 
w stosunku do dzisiejszych wód. Już Ił o m e r określił Błozewkę, 
jako rzekę niepodpadającą nienaruszalnemu prawu P I a y r a­
i r'a 17). Widocznie, że dolinami tych rzek płynęły wielkie masy 
wód począwszy od dzisiejszego ich odcinka iródliskowego. Po­
dobnie i Wereszyca posiada dno dolinne niepropol'cjonalnie do 
swych wód szerokie, szczególnie na odcinku południowym, tj. po­
niżej ujścia potoku Dobrostańskiego. L o m n i c k i przypisuje to 
zjawisko erozyjnej działalności lodowca, z którą ma być zarazem 
związane kotljnowate rozszerzenie oraz przegłębienie tej doliny, 
co dało podstawę do założenia licznych stawów, których dna two­
rzą załamanie ujemne w profilu podłużnym rzeki. Uderza nas 
również kształt basenów recepcy.jnych ,lewobocznego dopływu 

Starej Rzeki w okolicach Bilohorszczy i na zachód od Brzucho­
",-ie. Są one niewspółmiernie do dzisiejszych wód szel'okie. za­
bagnione lub zasłane piaskami. 

U) A. M. Lomni c ki: Atlaa Geol. Galicji ,z. 12. 
") E. R om('r: Kilka łl postne~cri i wniosków. Kosm~ XXXII, 

st r. 434. 
17\ L c. 
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.Narzuca się zalem pytanie jakie czynniki i w jakim cz,uie 
dokonaly współczesnego ukladu sieci wodnej, n iewspółmiernego 

do dzisiejszych wód rozszerzenia dolin , oraz występowania pia­
sków nieraz na znacznych wysokościach ponad dzisiejsze dna 
dolin. 

stltrC żwirowiska j plaski. 

Na podstawie przytoczonego na kODeu pracy materiału ob­
serwacyjnego oraz dan ych, zaczerpniętych z zacytowanej litera­
tury, sporządzono mapę rozmieszczenia głazów północoych. sta­
rych żwirowisk i piasków fluwioglacjalnych w skali l : 600.000. 
~TyróżnjoDo 4 zasadnicze rodzaje złóż pochodzen.ia lodowcowego: 
1) głazy, posiadające ponad lIi mi objętości, 2) głazy mniejsze. 
kanciaste, około 11. mi objętości, 3) żwirowiska mieszane, zawie­
rające otoczaki północne i karpackie, 4) piaski zawierające okru­
chy skał erratycznych. 

Wykreślona w ten sposób mapa uwidacznia naru, że na 
wschód od Wereszycy przeważają piaski , na zachód zaś od niej 
żwirowiska. Zaznaczone na mapie piaski charakteryzują się tym, 
że zawierają w sobie okruchy skał pół nocnych, których wielkość 
i ilość rualeje w kierunku wschodnim i południowym. \V pobliżu 
Roztocza i zachodniej krawędzi PodoJa upodabniają się swym 
składem petrograficznym do piasków trzeciorzędowych. Z po­
wodu występowania w nich ortoklazu i ułamków granitu , nie­
raz wielkości zaledwie kilku ,mnl

, uwarstwowarua poziomego 
i stosunków stratygraficznych, wyszczególnionych w materiałach 

obserwacyjnych, uważamy je za piaski fluwioglacjalne. Najwyż­
szy ich zasiąg pionow y w okolicach Lwowa stwierdzono pod K or­
tumową. Górą (328 m ). Naleiy jednak zauważyć, że wzdłu ż za­
chodnich zboczy Roztocza, w ki erunk u NW od Lwowa, występują 
one znacznie wyżej. Niekiedy są one wykształcone w postaci 
wydm. Zalegają one często działy wód i odosobnione wzgórza: 
Einsiedel (318 m) obok Szczerca, Wzgórza Wronowsklch (Cyta­
dela ''Ile Lwowie) (318 m), d ziały wód Wisła-Dniestr, Szczerek­
Wereszyca itd. Pionowe więc i poz.iome rozmieszczenie tych pia· 
sków oie jest związane z dzisiejszą siecią wodną. 

Żwirowiska mieszane I g ł a z y półno cne. 
W miarę zbliżania się ku Karpatom zwif!ksza się miąższość żwi-
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rowisk oraz ilość i wielkość materiału Uiszowego w wcb zawal'· 
tego. Północne natomiast otoczaki zmniejszają się w kierunku 
~oludni owo - wschodnim. Najdalszy zasiąg południowy mate­
riału erralycznego stw ierdzono na wale slarosolsko - samhorskim 
w pobliżu Starej Soli , karpackiego zaś w kierunku wschodnim 
nad Wereszycą (Gródek Jagielloński , Lubieli. Wielki ). 

\V rozmieszczeuiu materiału erratycznego daje się zauwa­
żyć wyraźne zróżnicowanie, które zezwala na wydzielenie dwóch 
regionów różno rakiej jego sedymentacji: północnego i połud­

niowego. 

R egio n p ó łn ocny. 

Na obszarze tym występują żw i rowiska, wśród których 
znachodzą s ię duie głazy gra nitu , dochodzące niekiedy do 1m' 
objQtości. Ku wschodowi złoża te wykazują pewne zubożen ie pod 
względem ilościowym, lecz wielkość bloków północnych jest mniej 
wiQcej jednaka. Przede wszystkim zaś zmniejsza się iloŚĆ mate· 
rialu karpackiego. Głazy północne przedstawiają się jako ogła­

dzone wielościany z dobrze zachowanymi narożami i r l'sami , co 
świadczy, że nie podlegały one transportowi rzecznemu, lecz u 
zostały osadzone bezpośrednio przez lądolód. Południowa gra­
nica icb zasięgu zaczyna się na wscbód od Chyrowa, biegnie do· 
liną Strwiąi.a przez Sąsiadowice do Biskowic obok Sambora. 
Stąd skrQCa w kierunku północnym na Sadkowice. a następnie 

wschodnim na Rudki, Lubien W ielk i, Gródek Jagiellońsk i . Ka­
mienobród. 

W przebiegu tej linii dają się odróżnić trzy odcinki , na 
któr}'ch przestrzeni utwory dyluwialne różnią się mi~dzy sobą 

cha rakterem petrograficznym oraz ilością nagromadzonego ma· 
teriaIu skalnego. 

O d c i n e k p i e r w s z y zaczyna się pod Cbyrowem, bie­
gnie wzdłuż półn ocn ego zbocza wału siarosolsko - samborskiego 
i konczy się w Biskowi cach. Na obszarze, leżącym na pół'noc od 
tej linii, występują d oŚĆ potężne złoża żwirów mieszanych. re­
sztki moreny den nej na wate radycko - czernicbowskim (47 i 49) 

pojedyncze bloki errat)'czne U), \V Sąsiadowicach (51) i Bi-

.~ Licwy arahekit> oduOI!l.!l ii~ do opisu odkq'",('k, umieszuone pr:!!f 
koncu rol.prawy, 
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skowieach (66) stwierdzono stanowiska dobrze zachowanycb mo­
ren czołowych. Liczne żwirowiska, znachodzące się na obniże­
n iach pl'zełęczow)'ch, posiadają m/lrteriał skalny drobny i oto­
czony, świadczący, iż podlegał on transportowi rzecznemu. Wy­
stępują "One często w spągu glin warstwowanych lub piasków, co 
dowodzi, że transportowały je wody fluwioglacjalne. Zwirowiska 
występujące na wierzchowinach, zawierają porysowane bloki kan­
ciaste, wśród których znajdują się również okazy zupełnie kuli­
ste (49). Stanowiska żwirów dochodzą do wysokości 375 nt. co 
stwierdzono na południowo - wschodnich zboczach Radycza (38). 
W pobliżu Karpat znajduje się w odkrywkach więcej materiału 

ruszowego z silną domieszką wapienia stramberskiego. Ku wscho­
dowi ilosć i wielkość otoczaków zmniejsza się, wzrasta natomiast 
ku południowi. 

Płaty moreny dennej w Kouiowie (49), dwa stanowiska 
moreny czotowej w Sąsiadowicach i Biskowicach, żwiry mie­
szane na zboczach Radycza (38) oraz licznie rozsiane bloki pół­

nocne (46) świadczą o inwazji lądolodu na obszar wału ra.dycko­
czernicbowskiego oraz w dolinę potoku Zawaliny, płynącego 

między Radyczem a Karpatami. Zwirowiska mieszane w Piku­
licacb, Radocbońcach (36), Bolanowicacb (34) i Krukienicacb 
(33) wykazują. warstwowanie poziome, swiadczące o zmianach 
warunków sedymentacyjnycb. Typowo są wykształcone w Piku­
licacb i Kl'ukien"icacb. Zwirowiska pikulickie, spocz)'wające bez­
pośrednio na ilach mioceńskich eJ), zawierają w spągu warstwę 
od t/~ do J metra miąższą , w której nie "'l'stępuje materiał pół­
nocny. Warstwa ta w tej miejscowoScI jest trlko gdzieniegdzie 
dobrze zachowana. Sledzić się natomiast daie we wszystkich 
żwirowiskach, znachodzących si~ na dnach dolin Wiaru i ·Wyrwy 
na S od Pikulic. W Pietnicach, w dolinie potoku Zawaliny, 
warstwa ta dochodzi do 3 i więcej melrów miąższości. Na ogół 
im bliżej Dobromila, tj. w górę dolin Wiartt i Wyrwy warstwa 
spągowa bez domieszki żwiróW północnych staje się bardziej 
miąższa. W Posadzie Nowomiejskiej , na S od Nowego Miasta, 
w dolinie Wynvy, grubość jej wynosi 5 ł/t. Warstwa ta wytwo­
rzyła się wcześniej, a co najwyżej wówczas, gdy lodowiec posu­
wal s ię w górę doliny Wia ru , a następnie Wyrwy. Wskutek. 

Ol) Nielli w ieck.i : l, c., s tr. 231 
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za barykadowania przez lądolód wylotów górskich lych rzek 
musiały one dos to&ować doa dolin swych dolnych odcinków kar­
packich do wysokości czoła języka lodowego. Wówczas San 
i Wiar w okolicach Przemyśla oraz ich dopłrwy karpackie za­
sypały wspomniane wyloty rzek górskich wyłącznie materiałem 
fliszowym, wody laS swe rozlewały po powierzchni lodowca. 
rOznosząc po nim otoczaki karpackie, które jeszcze w obrębie 

lądolodu mieszały się z materinłem północnym. W ten sposób 
wrtworzyły się żwirowiska mieszane, zawierające północne bloki 
kańciaste i porysowanI;!. 

W żwirowiskach natomiast, znachodzących s ię na wsc hód 
od doliny Wiaru i Wyrwy, tj. na walach rad)'cko - czernicbow­
skim i nowomiejsko - krukienickim, nie spotykamy w icll spągu 
warstwy otoczaków czysto karpackich. Podkład tamt. odkrywek 
stanowią Hl' krakowieckie, o czym świadczą między innymi liczne 
źródła.. Bezpośrednio na tych iłach spoczywa około półmetrowy 
pokład drobniejszych ż w i rów m i es z a n y c h war s two­
w a n y c h. Brak wśród nich bloków kanciash'ch z rysami oraz 
kształt otoczaków świadczy, że jest to warstwa naniesiona przez 
wody f1uwi'oglacjaJne. Fakt ten, źe w żadnej odkrywce na wschód 
od Wiaru i Wn'wy nie występuje VI' spągu pokład żwirów wy­
łąc.z..nie karpackich, jaki spotykamy w dolinie Wiaru i Wrrwy 
dowodzi, iż wody Karpat na linii Przemyśl- Dobromi! nie od­
pływały tuż przed nastaniem epoki lodowej w kierunku wscho­
dnim, lecz w kierunku Sanu, gdyż układ sieci wodnej na tym 
odcinku był zbliżony du dzisiejszego. 

Dołączone dwa profile odkrywek, znachodzących się w Pi­
kulicach j Krukienicach 10) ilustrują nam wyst~powanie żwirów 
w tych okolicach. 

Warstwa spągowa żwirowiska krukienickiego musiała się 

wytworzyć w tym czasie, gdy lądolód dotarł w okolice Przemyśla 
i zatarasował karpacki wylot doliny Sanu oraz dolny odcinek 
Wiaru. W tym bowiem czasie wody lodowcowe oa wschód od 
brzegu Karpat przem~Tskich roznosiły mieszany materiał roz­
myt1'cb moren w kierunku południowym. Wał nowomiejsko­
krukienicki utrudniał jednak jego transport do doliny Dniestru 

M) Profile ż'II'irowska pikulickiego i krllkienicłiego uekonstruowano 
na podltawie kjlku odkrywek. 
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i dlatego też najlepiej wykształciły się te złoża na jego północ­
nych zboczach. Ponieważ nad nimi spoczywa wa rstwa, zawie­
rająca duże bloki północne, bezpośrednio przez lodowiec osa­
dzone. przeto len pokład spągowy jest starszy. Należy więc 

przrjąć, że zastal on osadzony przez wod y [Juwioglacialne 
w okresie zbliżania się lodowca ku wałowi nowomiejsko - kruk ie­
nickiemu. Wynika stą d , że pokład spągowy ż\\irowisk kruk ie­
nickiego, bolanowickiego i radochońskiego, a wi~c występujących 

Profil o dkrywki w Piku licach. 
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1) iły krllkowieckie, 2) iwiry czysto karpackie 
spągowe, S) iwiry dolne, zawierające dute bloki 
granitul 4) piaski, 5) iwiry z dużymi blokami 
graoitu, G) żwiry mieszane stropowe, 7) gliny 

warstwowane, 8) lessy. 

oa wschód od dolinr Wiaru , jest utworem równoczesnym z ma­
teriałem czysto karpackim lub przynajmn:iej z jego częścią stro­
pową, znachodzącą się na południe od Przemyśla. tj. w dolinie 
Sanu i Wiaru. 

Na spągowej warstwie czysto - karpackich otoczaków w Pi­
kulicach i spągowej żwirów mieszanych w Bolanowicach, Rado­
chońcacb i Krukienicach spoczywa 2-3 metrowy pokład żwi-
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rów mieszanyoh, wśród których znajdują się kaóciasłe bloki 
granitu, przekraczające III m' objętości; podobnie jak i rogowce 
menilitowe posiadają one dobrze zachowane rysy. Są to stano­
wiska moren końcowych lądolodu, który dotarł w te okolice 
w czasie maksymalnej transgresji. 

Na pokladzie, osadzonym bezpośrednio przez lodowiec, 
spoczywa w Pikulicach warslwa piasków do 3 m miąf,sza, w Kru-

Profil o dkr ywki w Kruklenicat h. 
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Byo. 2. 
1) Uy krn.kowieckie, 2) twiry mieszane !lp~gowe, 
S) dojne twiry z d.utymi blokami granitu, 4) twiry 
mieszane, 5) górne żwiry z dużymi blokami granitu, 
6) żwiry mieszane stropowe, 7}gliny warstwowane, 

8) lessy. 

ltienicacb zaś i Bolanowicach pokład żwirów drobnycb. Świad­
czy to, że warunki sedymentacyjne zmieniły się w tym czasie. 
Mimo bowiem różnic facjalnycb i hipsometrycznych, obie te 
warstwy uważae naJe'.ty za równowiekowe, a różnice materiału 

tłumaczyć stosunkami morfologicznymi. W Pikulicacb wody 
tającego lodowca musiały odpływać przeciw ogólnemu spadkowi 
doliny Wiaru, tzn. w kierunku południowym. Wytworzyło się 
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zatem zasloisko piku1ick.ie, w którego dolnym odcinku wody 
fluwioglacjalne ułożyły piaski, w górnym zas rzeki karpackie 
ukladah glin)" wraz z materiałem fliszowym. Gliny te zawie­
rają soczewki piasku z drobnymi żwirkami granitu. Są ODe 
dobrze wykształcone w Pielnicach i Paćkowicach. Spoczywa 
na nich wyższa warstwa żwirów karpackich, lecz już mniei 
mią.ższa, nad którą występują. dopiero żwiry północne. Poje­
dyncze okazy erratyczDego pochodzenia, znajdujące się na doie 
doliny, są już na wtórnym złożu, zniesione bowiem zGStały przez 
dzisiejsze wody. 

W piaskach pikuUckich i odpowiadającej im wiekowo 
warstwie drobnych żwirów w Krukienicach, znajdują się poje~ 

dyocze bloki granitu. Występowanie takie możnaby tłumaczyć 
różnorako: 1) pływającymi krami na obszarach zastoiska, 
a zawierającymi w sobie równocześnie male.riał skalny lub 
2) oscylacją Iqdolodu. Przeczy jednak temu ogólny układ 

warstw. Przede wszystkim, gdyby kt}, lodowe naniosły wspom­
niane głazy, to wówczas materiał skalny, osadzony w podobnych 
warunkach, wys~powałbr na cał)'m obszarze jeziernym luh 
przynajmniej jego większej częSci. Tymczasem takiego nagro­
madzenia bloków, poza jedynym stanowiskiem w Pikulicach, 
nigdzie w okolicy oajblil.szej nie spotykamy. Ponadto w Krukie­
nicach nie ma siadów istnienia zastoiska, a mimo to duże głazy 
leż,\ wśród drobnych żwi.rów. Przeciw oscylacji lądolodu prze­
mawja. ten fakt, ze głazy le występują pojedynczo, a nie zwa­
łowo, piaski zaś w Pikulicach i drobne żwiry w Krukienicach 
są. warstwowane i to wyraźnie poziomo. NaJezy jednak nad­
mienić, że niektóre z tych bloków leżą niejako w "kieszeniach" 
wraz z materiałem drobniejszym. 

Genezę trch kieszeń tłumaczymy erozją wgłębną wód, prze­
lewających się przez bloki s,kaJne, spocz.ywajqce na piaskach 
i drobnych zwirach. Wówczas w'ody tworzyły niejako małe wo­
dospady i pod głazami wymywaly gł~bie, w które następnie 

blok się usuwał TJ). 

" ) W. P r t e p i ó r a t. i: Ze ,po8Ineieó. nad tra.n/lporlem hloków 
,kaJnyeh PUIlZ 1I'ody plfll/ł,ce. Spra.wozd. Dyr. Pa.ństw. Szkoły Ek.-Handlowej 
we Lwowie ta rok az.t.olny 1936/86. 

(B1) 
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W Krukienicach, Bolanowicach, Radochońcach i owoHc}' 
nie doszło do wytworzenia się zastoiska, gdyż wod}' fluwiogla­
cjalne mogłj swobodnie odpływać do Dniestru pod Nowym Mia · 
s tem, Czyszkami i licznymi obniżeniami. występującymi na 
europejskim dziale wód. Wody tającego lodowca ułożyły przeto 
na żwirowisku krukienickim warstwę drobniejszych otoczaków' 
mieszanych, która 'vdekowo odpowiada piaskom pikulickim. 
Materiał skalny tego pok ładu nie posiada rysów i nosi śla.dr 

transportu rzecznego. Utwory te w Pikulicach i okolicy Krll­
kienic powstać mogły tylko w czasie chwilowej regresji lądo­

lodu na tym obszarze. 
Na piaskach pikulickiego zastoiska oraz warstwie w'obnych 

otoczaków w Krukienicach z okolicą spoczywa pokład żwirów 

mieszanych , wsród których występują kaiiciaste bloki granitu, 
posiadające niekiedy ponad lI, m' objętosci. Dobrze zachowane 
r)'SY również na rogowcach menilitowych dowodzą. że przy­
transpąrtował je bezposredn:io lodowicc. Pokład ten świadczr 

o ponownej transgresji lądolodu na żwirowis ka pikulickie i kru­
kienickie. VI' czasie tym następuje ponowne zabarykadowanie 
przez lodowiec doliny Wiaru, a następnie Wyrwy, Rzeki te po 
raz wtóry przystosowują dna dolnych odcinków swych dolin 
karpackich do krawędzi lądolodu, zasypując je materialem 
fliszowym. W ten sposób dochodzi do \vytworzeuia się górnej 
warstwy żwirowisk karpackich, które w okolicach Posady )ro· 
'w'oruieiskiej, a szczególnie w Pietnicach, są dobrze zachowane 
i spoczywają na glinach , pl'zykrywających dolne żwiry karpac­
kie. Stanowiska dolnych i górnych żwirów dadzą s ię śledZ ie 

\y dolinach Wyrwy i Wiar u od Dobromila. po Niżankowice. 
Po zasypaniu swych dolin do poziomu k.raw~d.zi lądolodu 

"\Yjar, a następnie Wyrwa roznoszą niesiony przez siebie mil· 
teriał karpacki po l ądolodzie. W ten sposób wytworzyła si~ 

górna warstwa żwirów mieszanych w okolicach Pikulic i Kru· 
kienic z okolicą. 

O d c i n e k d r u g i zaczyna się pod Samborem i biegnie 
przez Sadk.Q\vice (29), Rudki (22), Luhień Wielki (12 ) do Gródka 
Jagiellotiskiego. Podobnie jak j na odcinku pierwszym wystę­
pują tu jeszcze żwirow iska mieszane, lecz silnie zubożałe. 

Nigdzie nie spotyka się tu typowo \vykszłałconych pok ładów 

żwirów , jak \l'" Krukienicach i na zachód od tej miejscowości. 

(8'2) 
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Wszystkic odkr ywki świ adczą o działalnosci wód płynących , 

które drobny materiał skalny uniosł y na przedpole lądolodu, 

na miejscu zas pozostały duże blok i północne , przekraczające 

niekiedy 1/2 mi obję.tosci, oraz grubsze otoczaki fli szowc. Ogła­
dzenie lkanciaste i rysy świadczą, że głazy te nie podlegaly trans­
portowi rzecznemu i prawdopodobnie znacbodzą się na pier­
wotnym złożu . Hozmyciu tycb moren przez wody nuwioglacjalne 
sprzyjal gilnie zdegradowany główn y dział wód na tym odcinku. 
Mimo to zaważył on na zasięgu lądolodu i tym samym roz­
mieszczeniu wielkich bloków północnych. Przema,u-aa za tym 
ten fakt, że duże głazy granitu, poza obniżeniami vrzełęczowymi , 

nigdzie nie przekraczają europejskiego działu wód. 

Na obszarze bagien naddniestrzańskich, mimo usilne po­
szukiwania, nigdzie nie znaleziono materiału glacjalnego, gdyż 
wszelkie ślady zlodowacenia są zn.tarte przez akumulacyjną 

działalności Dniestru i jego prawobocznych dopływów. Tylko 
na prawych zboczach doliny lej rzeki, w okolicach Radłowic (71 ) 
i Kulcz)'c (74) występują. male bloki granitu, których wygląd 

wskazuje, że podlegał y one transportowi rzecznemu. Również 

na północ od bagien naddniestrzańskich, na wale mościsko­

rudeckim, znachodzą się pojedyncze głazy gran itu . Są one 
znacznie większe od bloków z Ra{Uowic i Kulczyc, a nadto są. 

kanciaste, powierzchnie posiadają ogładzone i porysowane. 
Dochodzą. ODe do wysokości 300 ?n. Stanowisko tych bloków 
świadczy, że lądolód wtargnął na wał mościsko - rudecki. Fakt 
ten dowodzi zarazem, że lądolód wtargną! i na obszar bagien nad­
dnieslrzall.skich (E od Sambora) i zezwala nam na interpo lację 
linii jego zasięgu między Samborem a Sadkowicami i Rudkami 
Na NE od Rude.k. w kierunku na Lubien Wielki, lądolód omijał 
wl'niosłości ponad 300 m międzyrzecza wereszycko - wisznian­
skiego, w dolinie zaś Wereszycy, na N od Lubienia W ielkiego 
oparł się na zachodnich zboczach międzyrzecza szczerzecko - we­
reszyckiego. 

Południowy odcinek Wereszycy na linii Gródek J agiel­
loński - Lubie6 Wielki jest zarazem wschodnią gramCe'!, za­
sięgu materiału karpackiego. 

O d c i D e k l r z e c i. LiDia zasięgu wielkich bloków pół­
nocnych biegnie od Gródka JagieIJońskiego w kierun ku na Ja-

W. l'r .. ~i') "kl (SS) O 
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nów zgodnie z Hlli'l zasięgu lądolodu, wykreśloną przez A. )1. 
L o m n i c k i e g o, a zaznaczoną na :Mapie Geologicznej Polski 
1 : 750.000, wyd. P. I. G Żwirowiska, leżące w pobliżu tej linii , 
nie zawierają juz materiału kal'packiego. Głaz)' granitu wy­
stępują pojedynczo, często w~l'ód piasków fluwioglacjalnych, lub 
l"~ towarzystwie litotamniów i piaskowców trzeciorzędowych. 

Wpłynęła na to bliskość Roztocza. 
W poblizu Kamien obrodu (N od Gródka JagiellOliskiego) 

linia zasięgu bloków skalnych gubi sif! w piaskach , zalegają­

crch obllizenie kamicllobrodzko -lwowski e. Być może, ze dalszy 
jej ciąg w kierunku na Lwów wskazują głaz!, t l'zeciorz~du. 

znalezione przez L o lU n i c k i e g o w Powitnie (6), P l' Z e­
p i ó r s k:i e g o na Błoniach Janowskich (2) i blok smllitu 
przez J. N o w a k a w jarze Grzybowickim 11), 

Ucgloll )wfudlliowy, 

Na południe od odcinka pierwszego regionu północnego 

daje się śledzić Wl'stępowanie otoczaków północnych, noszących 

znamiona krótszego i dłuższego transporlu pl'zez wod y p11'nące. 
'Vystępują one zawsze w towal'zystwie materiału karpackiego, 
są czasem bardzo rzadkie i niekiedy dopiero kilkudniowe poszu­
kiwania w jednej odkrywco dają wyniki dodatnie. Dotyczy to 
szczególnie żwirowisk, znachodzącrch się na przykarpackim 
międzyrzeczu dniestrzańsko - bystrzyckim. Okazy północne po­
siadają słabo zachowane hawędzio i nar07.o<'\, znamionuje je 
również brak rysów i ogładzonych ścial). Rozmiary ich wynoszą 
niekiedy 2X 3X4 dem, lecz pod względem ciężaru nie przekra­
czają nigdy wagi poszczególnych żwirów kal'puckich. ~:[ateriał 

tOll świadczy zatem o przepływie wód fluwioglacjalnych i kar­
packicll. Występuje on na stokach Karpat, począwszy od Prze­
myśla do Cbyrowa, a mianowicie w Piku licach, Grochowcach, 
Kniażycach, ]<:omarnicach, FredropoJu, Huhicach, Dobl'omilu, 
na Huczku pod Dobromilem, na polach międz)' Pielnicami 
a Tarnawą i na zboczach Radycza w wYE\okości około 380 m, 
ol'az na wale sŁarosolsko - samborskim i międzyrzeczu dnie­
st ,'zańsko - bystrzyckim. Poszukiwania poczynione w okolicach 

7'1) J. N o \\" ak : t c. 

. ("'l 
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Drohobycza i Lużkn Małego dały wynj)(j ujemne. Region ich 
wyslępowarua określamy jako p r z y k ar p a. c k i. 

Dalej ku północnemu - wschodowi, N od doliny Dn:iestru, 
dadzą się śledzić na SE od Wytyczonej przez nas linii zasięgu 
bloków północnych wyłącznie piaski, zawierające okruchy gra­
nilu i ziarna ortoklazu. Piaski le na międzyrzeczu wereszycko­
wiszruallskim występujE!. na obszarach wierzchowinowych 
w wysokości od 280 m wzwyż, są przykryte często gUnami war­
stwowanymi, przechodzącl'mi ku stropowi w lessy. 

Miąższość ich jest znaczna i wynosi czasami około pół 

metra. Poziome warlwowaole, silna domieszka ziarn granitu 
i stosunki stratygraficzne dowodzą. ,że s& to piaski fluwiogla­
cjalne. Podobnie wykształcone są one na międzyrzeczu slaw­
cza lisko - wereszycklm. Dopiero na międzyrzeczu szczerecko­
wereszycltim zalegają one większymi płatami. Nie są już przy­
kryte lessami, a miąższość ich jest znaczniejsza. Zawarty w nich 
materiał północny staje się ku S coraz drobniejszy i rzadszy tak, 
że dopiero dłuższe poszukiwania w jednej miejscowości mogą 

dać wyniki pozytywne. Hiaski te występują leż w dolinie Staw­
eza ok<i i Szczerka. Znaczniejsze przestrzenie zajmują one rów­
nież na obszarze obniżenia kamienobrodzko - lwowskiego. Na 
zachodzie, tj. bliżej Kamienobrodu, zawierają znaczniejszą. dcr 
mieszkI;! glazJków północnych, ku E zaś materiał staje się dro­
bniejszy. Szczególnie wykształcone są one w Zimnej Wodzie 
i Basiówce, tj. w źródliskowym 'Odcinku Szczerka (9). Wystę­

pują. tu piaski dolne i górne, przegrodzone pokładem glin pia­
szczyslych, klót'e zawil:!rajq. faunę: zarówno lądowego jak i wo­
dnego pochodzenia: 1) Succinea oblonga D I' a p., P1tpilla łltu-
8corum L i n n e, Columell'll edellt'ula 111 a r t e u s, 4) Galba 
ł-rmlootula M li 11. , Gyraultt8 cI. oredleri G d I. 

Przebicg zhllioWllCClIiII. 

Zwirowiska w Pikulicach, Krukienicach z okolicą, wystę­
powanie dolnych i górnych żwirów karpackich w dolinie Wyrwy 
i Wiaru dowodzą, że lądolód wtargnął dwa razy na obszar 
wału nowomiejsko - krukicnickiego i w dolny odcinek doliny 
Wiaru. 

(S&) • 
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W czasie początkowej inwazji lodów północy na obszar 
przedgórza, położony na S od Przemyśla, Wiar wraz ze swymi 
dopływami zasypał swą dolinę materiałem karpackim do po­
Zliamu krawędzi lądolodu, a następni(> roznosił go po jego po­
wierzchni. W ten sposób wytworzyły się żwiry mieszane mo­
renowe. 

Transgredujący lodowiec w dolinę Wiaru wkroczył zatem 
częściowo na żwiry czysto karpackie, które określiliśmy jako 
dolne. 

Wody lodowcowe w tym okresie roznosily drobniejszy 
materiał skalny i układaly go na przedpolu lądolodu. W len 
sposób w1' lwOrzyła się dolna warstwa żwirów mieszanych flu­
wioglacjalnych na obszarze walu nowomiejsko - krultienickiego, 
Spoczywająca bezpośrednio na iłach krakowieckicb, którą okre­
śliliśmy za równowiekową ze stropowym pokładem dolnych żwi­
rów karpackich w dolinie Wial·u. 

Wiar z odpływami w czasie pochodu lodów północy w dal­
szrm ciągu dostosowywał dolny odcinek swej doliny karpackiej 
do gó rnej kraw~dzj lądolodu. W pewnym okresie lądo lód osią­

gnął swój maksymalny zasiąg: w dolinie Wiaru wkroczył na 
dolne żwiry czysto karpackie, na obszarze zaś wału nowomiej­
sko - krukienickiego na dolne żwiry mieszane. W ten sposób 
w dolinie '''iaru, szczególnie w Pikulicach, Borszowicacb lodo­
wiec złożył swój materiał skalny na żwirach wyłącznie fliszo­
wych, na obszarze zaś walu nowomiejsko - kruk'ienickiego na 
spągowej warstwie żwirów mieszanych. 

Jaki był przebieg zlodowacenia w tej fazie na wschód od 
wału no\vomieisko - krukienickiego tego obecnie określić nie 
możemy. 

Na dolnych żwirach czysto karpackich spoczywają gliny 
warstwowane z domieszką piasku i bardzo drobnych ziarn gra­
nitu. Swiadczy to o zmianach warunków sedymentacji. Po­
twierdzają nam to też odkrywki w Pikulicach, Krukienicach, Ra­
dochońcach i Bolanowicach. Nastąpila zatem regresja lądolodu, 
w czasie której wody fluwioglacjalne przykryły żwirowiska, 

znachodzące się na wale staromiejsko - krukienickim, warstwą 

żwirów drobniejszych, w Pik ulicach zaś ułożyły około S-me­
trowy pokład piasków. 

(86) 
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Po lym okresie nastąpiła ponowna faza pochodu lądolodu. 
W dolinie Wiaru i Wyrwy zaznacza się ona górnym pokładem 
żwirów karpackich, wytworzonych przez powtórne zabaryka­
dowanie tych dolin przez transgredujący lodowiec. Na te gó rne, 
czysto karpackie żwirowiska wkroczył lądolód. Na wschodzie 
pobyt swój znaczy płatami moreny dennej, dobrzezacbowanej 
na wale radycko - czernicbowskim (47,49, 52,53) i mościsko-1'u­
deckim (28), w Pikulicach zaS, Radocboricach, Krukienicach. 
Bolanowicach górną warstwą żwirów. W czasie swego ma­
ksymalnego zasięgu wtargnął w dolinę Wyrw y, zabarykadował 

jej wylot karpacki oraz pOloków Bibiska i Zawaliny, przewalił 
się przez główny dział wód między Radyczem a Karpatami 
i wkroczył w dolinę St rwiąż& tworząc jęzor chyrowski. Podo­
bn ie jak W yrwy zabarykadował karpacki wylot tej rzeki. Rów­
noczesnie masy lodowe przewaliły się przez wat nowomieisko­
kmkienicki i radycko - cze,rn'ichowski, wkroczyły do doliny 
Strwiąża od północy i oparły się o północne zbocza wału sla 1'O­
solsko - samborskiego. Następnie zlaly się z jęzorem chyrow­
skim, Radycz zaS w}'stawał spośród mas lodowych jako nunatak. 

Na krańcach swego zasięgu pozostawił moreny czołowe, 

których resztki są. dobr ze zachowane w Są.siadowicach (51) i Bi­
skowicach (66). 

P o drugiej fazie pochod u lodowiec cof.nął s ię, a wody flu­
wioglacjalne rozn'osiły materiał skalny na jego przedpole. W ten 
sposób zostały przykryte żwirowiska w Pikulicach i na. wale 
nowomiejsko - kJ-uk ienickim stropową wa rstwą drobn ych żwi­

I'ÓW mieszanych. 
Na wschód od Sambora linia maksymalnego zasięgu lądo­

lodu biegnie doliną Dniestru w kierunku Budek, omija od za­
cbod u i pólnocy międzyrzecze wereszycko - wiszniańskie, na SE 
od Uherzec NiezabiŁowskich zbacza na południe w kierunku 
Lubienia Wielkiego. 

"IV okolicach bowiem tej miejscowości wtargnął język 10-
dowcow}' w donnę Wereszycl', a ślady swego pobytu znaczy 
zubożałymi żwirami mieszanymi i blokami północnymi. Od 
Lubienia Wielkiego linia zasięgu lądolodu biegnie na Gródek 
Jagi e lloński , a stąd w kierunku na Janów zgodnie z linią Ku­
iniara. 

(31) 
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Wyznaczenie ścisłej gra.nicy zasięgu lądolodu na obszarze 
bagien samborskicb jest niemożliwe z powodu braku odkrywek. 
Jak już wspomniano. przeszukany przez nas, uregulowany odci­
Dek Dniestru nie dostarczył odpowiednich materiałów. gdyż 
i sztucznego pogłębienia koryta tej rzeki dokonano jeszcze w ma­
teriale aluwialnym. Bagien sambOi'skich lądolód jednak nic 
przekroczył. Dowodem jednak jego bliskiego sąsiedztwa są oto­
czaki północne , znajdujące się na międzyrzeczu dniestrzańsko­

bystrzyckim (71,72). 
Wysokość żwirów w Kulczycach (około 310111.) świadczy 

o wysokości przepływu wód fluwioglacjalnych, a tym samym 
bliskości lądolodu w okolicach Sambora. Odpływ wód tających 

lodów i karpackich mógł się dokonywać na tym obszarze tylk o 
wzdłuż krawędzi 10dowej, gdyż rzeki karpackie, dzięki wzmożo­
nej akumulacji, usypywały stoiJd napływowe aż w pobliże lądo­
lodu. Dowodzą tego nie tylko wysoko położone iwil'y mieszane 
w KulC1.ycach, ale i piaski łluwioglacjalne, znachodzące się nad 
Dniestrem, na wschód od Mikołajowa (ok. 40 tn nad dzisiej­
szym dnem dolinnym lej rzeki). Gdyby zatem lądolód nie wtal'­
gnąl w pobliże bagien sambo r'skich , nie byłoby otoczaków pół­

nocnych w żwirach karpackich po prawym brzegu Dnieslru na 
''I'schód od Sambora. Rzeki karpackie wówczas zasypałyby przed­
pole lądolodu na obszarze bagien samborskich, a wodr ich i ta­
jącego lądolodu odpływałyby w kierunku wschodnim, drogą 110-

łożoną na północ od dzisiejszej doliny Dniestru. 

]l,'zcJ. ly w wód k:lrJlllCkl ch I lIuwloglnc,j:llll )"ch , 

WystQpowa'llie żwirÓW mieszanl'ch bezpośrednio na utwo­
rach mioceńskich, zarówno na obniżeniach jak i na obszt\I'ach 
wierzchowinowrch dowodzi, że lodowiec wkraczał na doŚĆ silnie 
urzeźbioną powierzchnię iłów krakowieckich. Podobnie, znacho­
dzenie się żwirów fli szowych na dnach dolin Wyrw}', Wia ru 
i Slrwiąża oraz materiału północnego na ich zboczach świadczy. 
że doliny tych rzek istnialy już w dobie przedpleistoceńskiej 

a wody Kan>at , na linii Przemyśl- Dobromi!, uchodziły do 
Sanu. Powainjejszych natomiast przeobrażc(\ Plaskowyżu Chy­
rawsko - Lwowskiego dokonały wody fluwioglacja lne. Świadczą 
o tym szcrokje, podmokłe, często torfiasle dna dolin , zasłane 



Dyluwium na płaskowyiu Chyrowsko-Lwowsk im 221 

utworami fluwioglacjalnymi. Takimi są doliny Blozewki, Wora­
szycy, Szczcrka, Pełlwi, Wiszni, Szkła i wielkiej ilości ich do­
pływów. Musiały również lllec pl'zcobl'ażeniu pod wplywem wód 
fluwioglacjalnych doliny Sl rwiąia, Dniestru, Wiaru, Wyrwy 
i :Sanu. Posuwającr si~ lodowiec z SW za mknął odl)!Yw Sa nu 
i wód Roztocza ku północy, a wod)' ich mogły szukać sobie 
ujścia tylko w kierunku wschodnim lub południowym. Utru­
dniony odpływ ku S powoduje, że początkowo wYlwarzajq się 

lokalne jeziora. J ch istnienia dowodzą liczne utwory bagienne, 
przykr)"te piaskami dyluwialnymi, szczególnie dobrze zachowane 
na zachód od Roztocza. Dochodzą one aż do zachodnich pery­
feryj Lwowa, pod sam główny dział wód, tj. \V pobliże kościoła 

św. Elżbiet)'. Stwierdzają lo wiercenia, których dokonano przy 
ul. Kętl'zYllskiego , \V czasie budow}' gmachu Zawodowego 
Związku Kolejowców (1) . L-ecz w miar~ posuwania s i!;! lądolod u 

na S wody, spływające z Roztocza oraz Sanu z dopt}'wami szu­
kają dróg na poludnie. Rozszerzają zalem oj JloglQbiają obniże­

nia na. głównym dziale wód i uchodzą do Dniestru. 
Wskutek zabarykadowania wylolów dolin karpackich 

Sanu. Wiaru i Wyrw}' spiętrzają się początkowo wody t}'ch 
J'zek w doln}'ch odcinkacb karpackicb i wytwarzają. się jeziora 
zastoi skowe w icb dolinach. Po ich zasypaniu i dostosowanju 
odcinka kal"lJH.ckiego do poziomu krawędzi lądolodu rozlewają 

częśc i owo swe wody po jego powierzchni, roznosząc równocześnie 
maICI"ia} fliszowy, częściowo zaś płyną. wzd łuż Karpat i uchodzą 
do Błozewki. Wyrwa bowiem zasypała swą d olińę pod Nowym 
)Jiastem do poziomu europejskjego działu wód, a Btozewka 
staje się na tym obszarze główną rzeką odwadniającą brzeg Kar­
pat na linii Przemyśl - ChYl'ÓW "). Odpływają niq. równiej; 
wad}" lodowcowe z obszfll'u wału nowomiejsko - krukienickiego. 

Podczas chwilowej rag l'asji lodów północy zmieniają się 

warnnki serlymentacji. Zmian}' d okonują się doŚ!.! szybko, gdyż 
niemal bez przejścia tworzą siQ pias ki w zastoisku pikulickim, 
w Radocborlcach zaś, Bolanowicach i Kl'ukienicach , żwiry drob­
niejsze. Przyczyn różnic lacjalnych, występujących w Pikulicach 
i Kl'ukienicach z okolicą należy się dopatrywać w stosun kach lo­
kalnych, szczegól nie w orientacji spadku. Wody w dolinie Wiaru 

(89) 
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mialy utrudniony odplyw i musiały płynąć przeciw ogólnemu 
spadkowi terenu. Spiętrzone więc wody sprzyjały tworzeniu się 

osadów subtelnieisz}'ch. w tym przypa.dku \v Pikulicach piasków. 
w górnym zaś odcinku d1.lisieiszego Wiaru glin , które przykryły 
dolne żwiry karpackie. Na obszarze wału Ilowomieisko-krukie­
nickiego odpływ wód nie by! utrudluony, mogły one zatem tran­
sportowac njeco grubszy materiał ska lny. 

W czasie dalszej transgL'esji lądolodu na S nastąpiło zaba­
rl'kadowanic wylotów rzek karpackich od Przemyśla po Chyrów 
w poziomie znacznie wyższym aniżuli w początkowej fazie zlodo­
wacenia. 'Vody Sanu, W}'rwy , WiaL'u i Slrwiąża rozlewa ł )' sift 
również po lądolodzie. Częściowo jednak wody te odpływały 

wzd1uż krawędzi Karpllt, \V pobliżu Chyrowa na w}'soko.sci 390m. 
Sv.~iadczy o tym zarówno materiał północnr jak i drobne stożki, 
zawierające nieotoczon}' material fliszowy. Występują oue po­
cząWS7.y już od lej wysokości wzwyż. Ułol.y!y je na zboczach 
gÓl' sporadyczne wody karpackie spływające na powierzchnię 

lodowca, opierającego się o Kal'palr (41,44,45). WrsokośC żwi· 
rowiak północo}'ch świadcz)' o wysokości zasypania wylotów 
W ia ru, W)'rwy i Strwiąża, a 7...a l"aZem o miąższ08ci chyrowskiego 
języka lodowcowego, która w okolicach Dobromila wynosiła 901lt 
ponad poziom dzisiejszych den dolinn ych. 

W tym czasie doliny Błozewki i Strwiąż:a od Chrl'owa do 
Biskowic uległ}' zasypaniu materiałem fluwioglacjalnym. Dowo­
dzi tego występujący materiał skalny, z nachodzący się na zbo­
cl,ach Iych dolin oraz na wierzchowinach wałów nowomiejsko­
krukieruckiego, radycko- czernichowskiego i sta.rosolsko-sambor­
skiego. Od preparowania trch doli u musiał}' dokonać wody tają­

cego lądolodu i karpackie. 
Na południe od Strwiąża, międz)' Chyrowem a Samborem, 

wody karpackie i lądolodu przelewały się przez wal s tarosolsko­
samborski, zasypały dolinę Doiestru na linii Stary Sambo l' -

Sambor I'oznosząc materiał skalny na obszarze podkarpackiego 
międzyrzecza dniestrzańsko-bystrzyc'kiego. 

Spadek ówczpsnych wód dniesll'zańskich musiał być bardzo 
mały : wysokość piasków dyluwialnych pod Mikołajowem wynosi 
284 m , żwi rów zaś pod Kulczycami 310tn, od ległość 47 km: wy­
nosił zatem okoł.o 0.6°/ .. w linii prostej. Tak mały spadek sprzy­
jał zatem Ilkumulncii. któl'ej intensl'wność zwiększało przelado-
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wanie wód ówczesnego Dniestru materiałem karpackim i pół­
nocnym. Zasypanie w okolicach Mikołajo\va doszło w tym czasie 
do poziomu 20---30 m ponad współczesne dno dolinne a wody 
dn..iestrzańskje roznosiły po Podolu żwiry karpackie i półno­

cne Tł), To zasypanie doliny Dniestru w okolicach Mikołajowa 
nie pozostalo bez wpływu na poziom wód płyną.cych n'a zachód 
od dzisiejszej zachodniej krawędzi Podola i w okolicach Lwowa. 
W czasie większych roztopów przepływ wód na przestrzclli od 
Karpat po Opole dokonywał się jedną strugą wodnII. Swiadczą 
o tym nie tylko wysoko położone piaski fluwioglacjalne (Einsiedel 
obok Szczerca 318 m ) lecz i gliny wal'stwowane, zawierające silną 
domieszke tl'ch piasków, oraz grubszych zial'n skał północnych. 
GLiny te i piaski występują pod lessami na najwyższych punk­
tach na całym obszarze naszych badań . Widoczne z lego, że do~ 
linr Wereszycy i Szczerka uległy również zasypaniu. 

W okolicach zaś Lwowa wody fluwioglacjalne odpływały 
obniżeniem kamienobrodzko ~ lwowskim przez Lwów i pobliskie 
obniżenia przełęczowe Roztocza do Pełlwi oraz dolinami Staw­
czanki i Szczerka do Dniestru. 

Badania uhvorów dyluwialnych , występują.cych na płasko­
wyżu chyrowsko-lwowskim, dały następujące wyniki : 

1. Na obszar ten wdarł się potężny jęZOl' lądol odu między 

Karpat)· a ROl'-tocze, który w okolicach Sambora osiągnął ma ksy­
maIną granicę południową w Polsce. 

2. W pobliżu Karpat zaistniały dwie wl'rainieisze faz)' zlo­
dowacenia. 

3. Odpływ wód lIuwioglacjalnych odbywał się licznymi ob­
niżeniami, występującymi na ellropejskim dziale wód , szczegól­
nie zaS pod Czyszkami, Kfllkienicami, Sadkowicami, bifurkacją, 

pod Rudkami, następnie dolinami Błozewki , WereSZ)'cf, Staw­
czanki, Szczerka i obniżeniem kamienobrodzko-hvowskim do do­
liny Pe1twi. 

4. W pewnych okresach zlodowacenia wody tających lodów 
odpływały jedną strugą na wysokości powierzchni szczytowej 
Płaskowyzu Chyrowsko - Lwowskiego. Wskutek tego wymienione 
doliny uległy zasypaniu, a ich odpreparowania mus i ał)' dokonae 
wody corającego się lądolodu oraz dzisiejsze. 

:1) ,I. C z r ż I' w & ki : Z bisloril dolin)' Dniestru, 1 c, 

(41) 
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5. Z powodu za barrka clowallla Wl'lolÓW dolin gÓ I's.'kich 
przez lodowicc, rzeki zilsrpał y swe dolne odcinki karpackie do 
wysokości jego powierzchni, roznosząc równocześnie po niej ma-
18I'ial fli szowy. W ten sposób wytworzyły si~ morenowe żwiry 
mieszane, już w ob rębie lądolodu. 

6. Otoczaki północne. występujące na obszarze regioDu 
pl'zykarpackiego, są przepławione. Twol'zą one Wl'az z karpa­
ckim materiałem fluwioglacjalne ż\viry mieszane i znaczą nam 
przepłl'w wód Dniestru w pleistocenie. Rzeka ta płynęła w Iym 
czasie w okoUcach Sambora w poziomie około 20 m wyższym od 
obecnego. 

7. Wody lodowcowe musiały do pewnego stopnia zmodyfi ­
kować pierwolną rzeźbę Roztocza w okolicach Lwowa i zachod­
niej krawędzi Podola. 

8. W czasie tym, wskutek zabarykadowania obniżeni a ka­
mienobrodzko-Iwowskiego pod Kamienobrodem przez lądolód , 

wody jego i z Roztocza płynęły tym obni żeniem w kierunku 
wschodnim przez Lwów i uchodził y d9 doliny Pełtwi. Wody le 
przelewały się przez bramę położoną między Kortumową Górą 

fi rogatką, Gródecką, oraz przez parÓw Kleparowski, lIamulecki 
i Znwadowski; ponad lo część ieb uchodziła dolinami Stawczanki 
i Szczerka do Dniestru. Śla d y swego przepływu znaczą piaskami 
fluwioglacjalnymi, występującymi na całl'm tym obszarze. 

::1ln terla l' O 'bsel'l1'a cY.ln r. 
Przedmiotem naszych poszukiwań byly przede w&zystkim 

żwirowiska i piaski. Celem stwierdzenia petrograficznego składu 
piasków przesiewano je przez si ta, których świ alło poszczegól­
nrch oczek wynosiło 1,5 mm:". W niektór ych odkn'wkach, chcąc 
się dostatecznie upewnie, przepłukiwano ich w ten sposób około 
l mI. Otrzymany materiał skalny zbada li PI'ofesol'owio: dr S t e­
r a n K r e u t z i dl' "M Ił r i a n J{ a m i e ń s k i lO). 

Szczegółowy opis ważniejszych odk rywek rozpoczynamy od 
Ramie.nopola , wzgórza leżącego w dolinie Peltwi, na wschód od 
Lwowa . 

• 1) Orzeczenia znnjdujl\ sie IV aktach Instytutu Geogrl!ficznego UJK. 
pod liczłlą 131/11)33-34. 

(42) 
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L Kamienopol tworzy odosobnione wzgórze (288 m n. p. 
m. ) osiągające 38 m wysokości ponad dno doliny; zbudowane jest 
z kredy senońskiej, klóra dochodzi do samego szczytu. Na zacho­
dnich jego zboczach występują piaski. Analiza petrograficzna wy­
kazala, iż zawierają one material erralyczny wielkości kilku mm". 
Prócz tego zawierają one okruchy piaskowców baliatyckich, lito­
tamniów i belemnitów, drobne kamienie itp. Ponadto w świeżych 
odkrywkach znachodzill' się na zboczu południowym okrągławe 
bloki trzeciorzędowe. dochodzące do 11/1 m" objętości. G łazy te 
uwaia L o m n i c k i za narzutniaki miejscowego pochodzenia, 
A. M a I i c k i zaś za materiał in situ Ja). Nie wdając s ię w szcze­
gólową dyskusj~, należy stwierdzić, ii cale lo wzgórze zasłane jest 
różnorakim maleriall:'m skalnym, wśród którego nie brak oto­
czaków, przypominających piaskowiec batiatycki. Podoimy sklad 
petrograficznr posiadają. piaski z Barszczowic, (1:; od Kamieno­
pola, okolice Lwowa). 

Dalsze badania piasków przeprowadzono na terenie sa­
mego Lwowa i okolic położonych na W, SW i N IV od miasta. 
W samym mieście korzystano przez 5 lat z odk.rywek, jakich do­
konywano z okazji zakładania wodociągów, kabli , budowy do­
mów itp. Materiał czerpano z takich głębokości, iż nie ulegało 
najmniejszej wątpliwości, że piasków tych nie naniósł człowiek 

i że znajdują się in situ. W ten sposób stwierdzono, że w pobliżu 
rogatki Janowskiej, na tzw. Błoniach Janowskich, przr ul. Na 
Błonie i Barskiej w pobliżu dworca, na Cytadeli, wzgórzu Wro­
nowskieh , przy ul. Lwowskich Dzieci i pl. św. Jura piaski za­
wierają materiał gl'anitowy. Na zacbodnich peryferiach miasta 
począwszy od kościoła św. El żbiety, piaski dyluwialne spoczy­
wają l1a utworacb bagiennych. Stwierdzają to wiercenia i głęb­

sze odkrywki, dokonywane w czasie robót ziemnych. \ V okolicach 
Lewandówki miąższość piasków staie się mniejsza, w okolicach 
zaś lasu BHohorskiego utwory bagienne są przykryte zaledwie 
kilku do kilkunastu dem ich warstwą. Podobnie przedstawiają 
się stosul1ki w pobliżu Rozlocza (Brzuc!Jowice). Nadto badano 

.. ) A. M 11.1 i c ki: Quel(!uclI. exemples de modification de dópots gla­
ciaires pll.r leB pl"oceS~IIS d'eroaion notmnie. ReB. Comm. Congr. Intern. Gćo­
graphie. WarSl.llwa 1934; p. 33 i 34. oral ,,2 morfologii N!l.d.bllia Grzędo­

wego'". Kosmos T. LXI, z. 1, 1936. 

(' S) 
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w len sposób piask.i w jarze Kleparowskim, pod Brzuchowicami, 
Żorniskami, Biłohorszczą , Zimną Wodą, Mszaną, w Basiówce. 
na Einsiedlu pod Szczercem (318 m), w Lubieniu Wielkim i Ma­
łym, Serdycy, Werbiżu. HOtożanuie Malej nad Dniestrem itd. 
We wszystkich tych piaskach stwierdzono występowanie mate­
riału północnego, którego iloŚĆ i wielkość wzrasta w miarę lego, 
jak posuwamy się na północ od Dniestru i zachód od Lwowa. 

2. Należy również nadmienić, że w czasie budowy odnogi 
toru kolejowego w pobliżu mostu kołowego, który prowadzi od 
ul. Pierackiego w kierunku Lewandówki i przez piaski Janow­
skie odkopano trzy bloki trzeciorzędu, kazdr 2-3 m! objętosci, 
podobne do piaskowców, znachodzących się na Korlumowej Gó­
rze. Bloki te przykryte 2-3 tn warstwą piasków nosiły ślady 

omycia przez wody; dziś zostały one ('ozhite i wyniesione przez 
człowieka. 

3. Występowanie piasków dyluwialnycb stwierdzono też na 
Pauskiej Niwie, w okolicach Rudnego, Suchej Woli , w Karaczy­
nowie, Stl'ycbowalcu, Tuziakach, Zagumieukach, gdzie pL'zecbo­
dzą. niekiedy w wydmy, następnie między Karaczynowem a Su­
chą. Wolą, w Malenniku, między Domażyrem a Rzęsną Ruską.. 
Wzdłuż drogi prowadzącej do Janowa, znachodzi się wał. po­
kryty piaskami dyluwialnymi, który ciągnie się po Rzęsnę Pol­
ską. i stację kolejową w Kleparowie. Piaski te posiadają już silną 

domieszkę gliny. Występują one tei jeszcze pod Domażyrem, Ko­
zicami i Ziełollowem. 

4. Pod Brzuchowicami piaski, w dużej części lotne, prze­
kraczają europejski dział wód podobnie, jak piaski janowskie 
pod Lwowem. L o m n i c k i uważa je za ciąg dalszy "zielow­
skiego zagłębia morenowego"; są. to tzw. szałasy n ) . W Brzucho­
wicach, tuż za stacją, wśród lasu (314 om) przy torze kolejowym 
znalazł L o fil n i c k i żwirowisko, które uznał za fluwioglacjalne. 
~a podstawie składu materiału skalnego przrjąl, że wod), lo­
dowcowe przelewały się ku wschodowi przez Roztocze i według 
niego zgadza się to z ogólnym kierunkiem erozji lodowcowej ri ) . 
Piaski te wciskają się ku NE w dolinę potoczka B1'7.uchowickiego 
i Zawadowskiego. Należy też zauważyć, że piaski \v pobli żu Roz-

77) l. 0.. s tr. 197. 
7$) ALI. Geol. Gal., ten. 101U, sLr. 100. 

(44) 
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tocza pod względem petrograficznym są zupełnie zgodne z pia­
skami trzeciorzędowymi, zawierają tylko małą domieszkę dro~ 
nych granitów lub ortoklazu. Piaski dyluwial ne w tych okoli­
cach opisal l. o ID n i c k i w sposób następujący 11): "Piasek dy­
luwialny. zwykle drobnoziarnisty, często żółtawy, mniej lub wię­
cej zanieczyszczony gliną, zawiera niekiedy domieszane ziarno 
czerwonego ortoklazu. Wszystkie piaski dyluwialne tak w dal­
szej jak i w bliższej okolicy Lwowa są własciwie przez wody dy­
luwialne przeobrażonymi piaskami trzeciorzędowymi. Zajmują 

znaczne obszary, szczególnie w północno-zachodniej cząści mapy 
lwowskiej, tworząc miejscami wydmy z właściwą roślinnością 

i fauną. Przechodzą zwykle skutkiem przybrania z,naczniejszej 
ilości gliny dyluwialnej w piaski glinkowate lub glinę piaskowatą. 
Często tym piaskom towarzyszą. narzutowe otoczaki szczególnie 
wapienia litotamniowego, rzadziej starokrystaliczny żwir (Kara­
czynów ). Zastosowania praktycznego nie mają takiego jak pia­
liki trzeciorzędowe. 

Ob niż enie kamienobrodzko-Iwowskie 

5. W Z a s z y r a c h , nad stawkiem w Zbyskacb, obok 
Mszany, znachodzi się żwirowisko litotamniowe, przykryte i prze­
dzielone piaskami dyluwialnymi. Za\viera ono materiał półno­
c'Oy. Wysokość żwirowiska wynosi 300 m n. p. m. Występujące 

tu piaski zawierają okruchy litotamniowe i północne. Granity 
dochodzą tu wielkości orzecha laskowego. 

6. W Powitnie, według Lomnickiego, wydobyto 
z gliny głazy litotamniowe, dokładnie otoczone. Największy 

z nich miał przeszło l/I m średnicy (60X 70X 20 cm) a około 5 q 
wagi n). 

7. C u n i ó w. Piaski dyluwialne znajdują się na wysokości 
298m. 

8. K a m i e n o h ród. Nad stawem Drozdowickim znacho­
dzą się piaski dyluwialne, które przechodzą w glinę (za Namu­
łami). W glinach tycb występują głazy krystaliczne, granity 
i piaskowce Dala, wielkości pięści. Są one kańciaste (wysokość 

302 m ). Dalej na południe, nad stawem, wzdłuż drogi, żwirowi-

1'1} J. Co, str. 106. 

(4ó) 
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sko jest przykryte pias.kami; zawiera czerwone piaskowce Dala, 
przeważają jednak granit}· kańciaste. wielkości pi~ści. Materiału 
karpackiego nie znaleziono. Wysokości piasków dochodzi do 
320 m; ciągną się one pod Gródek .TagiellOliskL 

lli ęd zY l'zcCZC stnwczaiLSko · wCl'cszyc kic, 

9. B as i ó w k a. Na lewych zboczach dolinr Szczerka wy­
stQllują piaski. W północnej części hd wsi znachodzi się odkrywka, 
skąd miejscowa ludność czerpie pias~k. Są one wal'stwowane po­
ziomo i zawierają lekką domieszkę glin. Mniej więcej w połowie 
wysokości odkrywki (okola 3 tn od st ropu) przedziela je słabo 

zachowana warstwa glin piaszczystych, zawierających następu­
jącą faunę : Succinea oblollga D r a p., PttPiflc, m1tscon",~ L i 11-

o ó, Cohtmetla edent'ula M a r t e u s, Galba tnUlcatula M li. II. 
i Gyruuhls ci. gredleri G d l. Na tej podstawie możemy podzielić 
te piaski na dolne i górne. Dolne zawierają doŚĆ znaczną do­
mieszkę materiału północnego. Niektóre okazy gl'anitu docho­
dZ::1 do 2 CIU' objętości. Podobnie i w górnych piaskach znachodzą 
się okrucby erratycznego pochodzenia, lecz zuac::mie drobniej­
sze. Ku stropowi zawierają coraz większą domieszkę gliny, Na­
st~pnie przechodzą w gli ny warstwowane i lessy. 

10. A r t y s z Ó w. W samej wsi wydobyto granit (6,4X 
X3,6X 3,O dem), który znachodzil się wśród glin. Wysokość 
292m. 

U. hl a l k o w i c e. Piaski dyluwialne znachodzą się tuż 

nad rzeką. W spągu glin występują granity, am!ibolity i gnejsy. 
dochodzące wielkosci pi~ści. Materiał ten jest kailciasty. Wrso­
koŚĆ 290 m. 

12. L u b i e ń W i e l k i. Na wschód od folwarku Guławsz­

czyzna, w wciętej drodze polnej (holweg), w glinach znachodzą 
się kańciasle bloki granitowe wielkości głowy ludzkiej. Wysokość 
S02 nt. 

13. L u b i e ń M a ł y. Przy drodze, prowadzącej z Lubienia 
Wielkiego, występują piaski, zawierające materiał północny, do­
chodzący wielkości 1 cm' . Wysokość 2901/1. \V lesie "Płoska" 
znachodzą się piaski dyluwialne, na wysokości 301 tłl. 

(4G) 
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Mlę(lzyrzecze szczcrccko · wcr'eszyckle. 

14. S e r d y c a. Nad stawkami , tuż pod wsią , żwi rki grani­
towe wielkości oL'zecba laskowego. Wysokość 292 m. 

15. E i n s i c d e L Wioska ta położoua jest na odosobnio­
n ym wzgórz u. Na szczyci f' nie wyst~pują lessy'O), lecz zna­
chodzą si~ pia-ski z sil ną domieszką glin)'. Wśród nich znale­
ziono kilka okL'uchów grauitu czerwouego. Jeden wielkoiki 
1/: cms. Wysokość 318 //l. 

16. li o r o ż a n n a ~I a ł a. Piaski, leżące na NB j NW 
od wsi, są pochodzenia fluwioglacjalnego. Posiadają domieszkę 

dl'obnoziarni stych żwirków granitowych wiclkoSci kilku II/ł/ta . 

Wysokość dochodzi do 280m. 
li. Werbiż , H.y czychó w. Na ,v od Werbiia a E od 

Rrczychowa piaski są również pochodzenia fluwioglacjalnego. 
Wysokość 282 m. 

18. D r o h o W}' ż e. Na północ od miasta przemyte piaski 
IL'zeciorzędowe zawierają baJ'd7A> małą domieszkę drobnych 
ziarn ortoklazu. W)'sokość 284 m. 

19. U ś c i e. Na północ od Dnies tru, piaski pos i adają ten 
sam skład co i w HOrożannie Małej. Wysokość 2iOm. 

20. Podhaic 'zyki. Wał Illościsko-rudecki. 

Przy drodze j.)o]nej , na południowy wschód od gorzelni , w rowie 
drenażowym znaleziono blok, wlTainie kaliciasty, piaskowca 
Dala, wielkośc i 1 elli/ a. Wysokość 280 m. Na wschód od Pod­
hajczyk, około 1 km od cechy 306, znachodził się otoczak, wiel­
kości głowy ludzkiej. P L'zypuszczalnie był to piaskowiec kar­
packi. Wysokość 289 m. 

21. Na zachód od Bud ek za zabudowaniami 
dworskimi, tuż koło mostku , w ścian.kach koryta rzecznego zna­
chodzą si~ drobne żwirki gl'anilowe wśród warstwowanych pia­
sków. Niektóre okazy dochodzą wielkoSci orzecha laskowego. 
Ponadto należy zauważyć, że Wiszenka unosi drobnr materiał 
pół nocny z górnego swego biegu , tj. z zachodu. 

22. B e li k o w a W i s z n i a. Na południe od tej miejsco­
wości, a północ od Rud ek występują w korycie Wiszni liczne 
bloki granitowe. Niektóre oka?)' posiadają ponad pół metra 

-) w. T e i a 8 e r r e At!. Geol. Gal., arkusz Bóhrka-;lotilr.ołajów . 
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sześciennego objętości. Są one kanciaste i wyraźnie porysowane. 
Wśród żwirów północnych znaleziono kilkadziesiąt otoczaków 
rogowca menilitowego, a ponadto piaskowca karpackiego. Od­
krywkę tę należy uważ.:lć za morenę czołową jęZyka lodowcowego. 
wciskającego się w szeroką dolinę Wiszenki, zasypaną utworami 
fluwioglacjalnymi. 

Stanowisko lo znachodzi się w pobliżu bifurkacji, gdzie 
\\'ody Wiszni płyną powoli i przy najW1'ŻSZTch wodostanach nie 
są w możności przetransportować nawet drobnych żwirów kar­
packich. Ponadto, wszystek ten materia} spoczywa bezpośrednio 
na i łach krakowieckich. Częste zsuwy zboczy doliny zasypują 
tę odkl'y,,,"kę. Na podstawie ilości i wielkości głazów, ich kall­
ciastośc i , dobrze zachuwanych rysów, występowania w stropie 
fluwioglacjału, nikłości dzisiejszych wód i minimalnych spadków 
Wiszni uważam to stanowisko za resztki moreny czołowej. 

23. W i s ł o w i c e. W dolillie WiszenJd, około 1 km na. 
zachód od kościoła, znaleziono blok granitu, wielkości głowy ludz­
kiej. Wśród glin niewarstwowanych, na zboczu doliny, wystę­

pują kanciaste granity wielkości pięści. Wysokość 26211!. 

24. Przy drodze z ',voszczaniec do Szeptyc, 
tuż za skrzyżowaniem dróg, kolo figury , w glinie niewarstwo­
wanej znachodził się kańciasty granit o średnicy 5 cm. Wysokość 
291 tn. 

25. K u P n o w i ce N o w e. Za cmentarzem, w nowej 
odkrywce, wśród glin niewarstwowanych , znaleziono 2 granity 
kańciaste , wielkości 1 dm' . Wysokość 327 m. W czasie kopania 
studni u Ludwika B i s c h a, w głębokości 7 m znachodziły się 
drobne żwiry karpackie. Wysokość ca 320m. 

26. Na północny zachód od Kupnowic Nowych, a na za­
chód od cechy 327, znaleziono kańciasty ):llok granitowy, wiel­
kości głowy ludzkiej. Wysokość. 315111. 

27. Kro p i e I n i k i. Tuż za wsią, w kierunku wschodnim, 
przy drodze, prowadzącej na cechę 327, pod glinami warstwo­
wanymi, znajduje się żwirowisko mieszane. Otoczaki dochodzą 
wielkości pięści. Wysokość 300m. 

28. N i c h o w i c c. Na wschód od folwarku, w cegielni 
Gintera, żwirowisko mieszane, liczące okolo 400 m~ powierzchni, 
zawiera żwiry wielkości 1 d1n$. Material północny kanciasty. 

(48) 
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Przykryte 000 jest około l / Z tn glinami oiewarstwowanymi, wśród 
których również tkwią pojedyncze okazy. Wysokość 289 m. 

29. S a d k o w i e e. 300 1/t na N od głównej drogi, wśród 
glin znachodził się blok granitowy, wielkości l/t mS

• Glaz len 
włościanie rozsadzili na drobniejsze cZf!ści dla celów domowych. 
Część tego maleriału znachodzi się u gospodarza Wasyla Dr a­
h u n a. Wysokość 310 m. 

30. Za wsią C h l i p l e, w przysiółku hl ł y n y, w świe­
żej odkrywce, znajdującej się 10 m od drogi , występuje żwiro­
wisko mieszane. Pojedyncze otoczaki dochodzą wielkości lIs dm.". 
Wysokość 286m. 

war nowolllleJsko · kl'ukicllickl. 

31. N a S o d K r u k i e n i c, przy drodze do Sadkowic, 
znachodzą się bloki granitowe ponad 1/, m2 objętości. Wysokość 
280m. Na N zaś od cechy 291 tn żwirowisko mieszane. Kali­
ciaste bloki gl'anitowa dochodzą wielkości gtowy ludzkiej. Wy­
sokość 2741/1.. 

32. We W t a d y p o l u w pobliżu skrzyżowania dróg, 
po prawej ręce, jadąc na południe, znaleziono kilka granitów 
wielkości 1 dm", prócz tego liczny materiał karpacki. Wyso­
koŚĆ 293 m. 

33. K r u k i e n i ee. Po prawej stronie potoku PodwoI­
szyna rozłożyły się żwirowiska, eksploatowane na budowę dróg. 
W pewnych partiach są odkryte i tworzą ściany 8-10 m wy­
sokie. Charakterystyczną ich cechą jest wyrażne warstwowanie. 
Licząc od spągu ku stropowi przedstawia się ona następująco: 
bezpośrednio na iłach krakowieckich SpoCzywajll piaski lub 
żwiry mieszane, wśród których znachodzą ..s ię otoczaki wielkości 
3--4 dm' . Nad nimi występuje warstwa żwirów z blokami około 
pół metra sześciennego objętości. 

Ta główna warstwa żwirów jest przykryta pokładem dro­
bnych otoczaków, zawierającym małe soczewki piasków, często 

z domieszką gliny. Jest on około 2 m miąższy. Nad uim zna­
chodzi się druga warstwa żwirów około 1", miąższa, zawiera­
jąca bloki granitowe, dochodzące do lIt IItl objętości, przykryta 
warstewką drobniutkich żwirów i piasków, przechodzących 

w gliny warstwowane, a następnie w lessy. 

W. Pt..o ~ 16"U (" ) 4 
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W odkrywce tej przeważa maleriał karpacki, z silną do­
mieszk1\ północnego. Znachodzą się też bryły wapienia stram­
berskiego. 

34. B o l a n o w i c e. Idqc w dół pOloku. znachodzi się po 
prawej stronie odkrywka żwirów, które są eksploatowane. Miąż­

szość ich wynosi około 8 m. Lecz nie cała odkrywka do spągu 

jest widoczna. Występuje wyraźne warstwowanie. Na ogół da. 
się wyróżnić 4 ważniejsze warstwy. W SPllgu przeważa drobniej­
szy material mieszan")' , przykryty warstwą 2-3 m, zawierającą 
bloki granitowe posiadające okolo l/I tn~ objętości. Warstwa ta 
przykryŁa wyraźnie materiałem drobniejszym, na którym spo­
czywa materiał grub1izy. Pojedyncze bloki kańciaste z rysami 
dochodzą do IJ! mi objętosci. Ku stropowi otoczaki wyraźnie 
maleją, trafiają się drobne soczewki piasków, klóre ku górze 
przechodzą w piaszczyste gliny warstwowane, a następnie less. 

35. Na S od BoJanowic, w lesie Dobroszyn, w glowie jaru 
Zazawki. wyst~puje liczny drobny material mieszany. Wśród 

glin znaleziono blok granitu kańciasty, dochodzącr wielkości 

lI. m3
• Po południowej slronie działu wodnego, we wsi Rajtaro­

wice, oraz na N od leśniczówki Drabiczak, znachodzą się poje­
dyncze otoczaki pół.nocne i karpackie, szczególnie zaś w dolince 
potoczku. Bloki granitu dochodzą wielkości glowy ludzkiej. Wy­
sokość 306 m. 

36. R a d o c h o ń c e. Żwirowisko znajduje się po prawej 
Slofonie potoku, spoczywa na ilach krakowieckich. Świadczą 
o tym małe strugi wodne, wypływające z kilku źródeł. Podobnie 
ja.k w Bolanowicach materiał jest mieszany, zawiera duże bloki 
północne. Występują też liczne, lecz drobne soczewki piasku. 
Warstwowanie zupełnie identyczne, jak w Bolanowicach. Miąż­
szość odkrywki 5 m, lecz spąg jej przysypany i, jak wynika 
z opowiadali robotników, sięgają co najmniej 2-21

/, m w głąb. 
3? C z y s z k i. W lesie Horodysko, na N od Czyszek, w od­

ci nku źródliskow}'m silnie wciętego potoczka przepływającego 

pl'zez Radochońce, znaleziono blok granitu ponad ~/I "'~ obje­
lości. Wysokość 320 tn. Podmokłe dno tego potoczka i kilka ma­
łych żródelek świadcz)', iż strop iłów krakowieckich podnosi si~ 
w miar~ wzroslu wysokości działu wodnego. W tym samym 
lesie, na dziale wód w pobliżu cechy 345, natrafiono na 2 groby 
przedhistoryczne. które były świeżo rozkopane. W glinach nie-
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warstwowa nych znachodziły się liczne otoczaki mieszane, wiel­
kości 1 dm' . Na prawych zboczach, przy drodze polnej, pro­
wadzącej do lasu Buczyna, wYSlępują pojedyncze otoczaki pól­
nocne i karpackie, wi elk ości piQści. Wysokość 320 m. 

lłntl ycz z okolic:!. 

38. R a d}' c z. Od st ron y północnej w licznych jaracb zna­
chodzą. się otoczaki wapienia stramberskiego wielkości głowy, 

WysokośC 320 111 . Po stl'onie wschodniej znaleziono żwirowisko 
mieszane na wysokości 375 m. Na stronie południowej i za­
chodniej materiału północnego nie znaleziono. Natomiast wy­
stępuje on w postaci pojedynczych okazów między Karpatami 
a Radrczem w korytach licznych dopływów potoku Zawaliny. 
Jest to jednak materia1 zniesiony z poz iomów wyższych. 

39. C h)' l' Ó w. W cegielni, obok stacj i Posada Ch yrowska, 
w świezej odkrywce występuje żwirowisko, około 3 metry 
miąższe. Przeważa wyłącznie materiał karpacki, wielkości dwóch 
pięści. Wysokość 34G m. 

40. Dział wód Wisła - Dnieslr na .YW od Ch yrowa, Tuż 
za CbYl'owem na S W od drogi, prowadzącej do Dobromila., 
w lesie gminnym znachodzą się pojedyncze otoczaki ka.rpackie 
i wapienia stramberskiego. Liczniej natomia.st występują w jarze 
dopływu potoku Zawaliny. Materiał różnej wielkości, osiąga 

niekiedy wielkość 4X6X 5 dm. Zasiąg otoczaków fliszowych, 
zdradzających dłuższy tra nsport wód , dochodzi do wysokości 

405 m. Powyzej znachodzą się żwirowiska, zawierające wr!ącz­

nie: materiał nieoloczony. 

4-1. D o b r o m i l. Na SE od miasta, po prawym brzegu 
Wyrwy, na wzgórzach miQdzy Pietnica mi, Huczkiem a Dobl'o­
milem, liczne drobne wcięcia odsłan iają pod glinami żwi1'owiska 
mieszane z domieszką wapienia stramberskiego. Pojedyncze 
głazy północne dochodzą do kilkunastu (lm' objętości. WysO­
koŚĆ 330 m. i\lnjejsze bloki występują znaczn ie wyżej i sięgają, 

do 370 -m. Powyżej, na zboczach znachodzą się żwirowiska czysto 
karpackie, zawierajqce ku gó rze coraz to silniejszą. domieszkę 

materiału lliooloczonego. Świadcz}' to, ze podlegaj on lylko 
krótkiemu transpol'towi rzecznemu. Niekiedy sllotyka się zwały 
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tych ZWlrQW w postaci stożków napływowych, przrkrrtych gli­
llami karpackimi i porD.dych lasem świel'kowrm. 

42. Na S od Dobromila, w kierunku na Kubice, H ujsko. 
FaJkenberg, Eredropol znachodzą się pojedy ncze okaz}' granitu 
różnej wielkości. \V pobliżu Karpat wy stępują na wysokosci. do­
chodzącej do 2901/1. 

4-3. Należy też zauwaiyć, że wS7.l'slkie odkl-ywki dolnych 
iwirowisk, \\'rSI~pujflcycb na dnach dolinurch miQdz)' działem 

wód ( Wisła - Dnies tr pod Cbyrowem) a Now}rm !tiaslem nic 
zawierają materiału północnego. Głazy erratyczne dopiero wy­
żej, około 20---40"111 ponad tlzisiejszYffi dnem dolin. -P1'zykładem 

lego jest odkrywka Nr 39 oraz cegielnia, znachodzllca się na 
dnie doliny w Piet ll icach po lewej slt'onie gościńca, prowadzącego 

do Dohromila. W spągu znajdującej się tam od krywki wl"st~­

pują i ły siwe, na których spoczywa około 3 m warslwa. ;;,wirów 
karpackich , nie zawierająca materiału erratycznego. Zwiro­
wisk o to pokryte jest glinami warstwowanymi, zawierającrmi 

pojedyncze otoczaki , posiadaj,lce następujące wymiar)': 4X6X 
X 5 clm. Nad glinami tymi zalega drugi, górny pokład ;;,wiró\'V 
kal'packich, którego mi1ższOŚĆ jest bardzo znaczna. Silne roz­
mycie nie pozwala na sc i słe jej określenie. Wynosi ona praw­
dopodobnie 10-20tJ/. Dopiero nad nią , w wysokości około 360m 
występują zwil")' i bloki północne łącznie z fliszowymi. 

Podobny układ żwirów karpackich daje si~ śledzić li stóp 
Haclyczll , na brzegu Karpat j na ca1rm odcinku dolnej Wyrwy, 

Podolmie jak w ChYl'owie zbadono wylot l' dolin karpac­
kich Wyrwy i Wial'u. 

44. K al'P8cki wylot Wyrwy. Na obu zboczach do­
liny znachodzą s ię otoczaki karpackie, szczególnie zaS po pra­
wym b l'Z(!~lI Wrrw}'. Żwirowiska dochodzą niemal pod sam 
klasztol' Bazylianów do wrsokości okolo 45011/. W nicktón'cb 
miejscach zawiel'ają one pojedyncze, kańciaste żwiry karpackie. 
Powyżoj znachodzą się trlko stanowiska nieotoczonych żwirów 
karpa ckich, przykrytych gl inami. Są to stare stożki napl)'"wowe. 
Pojedyncze okazy piaskowca , rogowca menilitowego i wapienia 
stramberskiego w pobliżu klasztoru posiadają niekiedy wymiary 
wynos7.ąco 6X 5X 4clm. Niootoczone żwiry świadczą, że są one 
pochodzenia miejscowego względnie, iż nie były transportowane 
przez wody na d]u:1,szcj przestrzeni. 

(52) 
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45. K a r p a c k i w r lot \V i 1\ r u. Zachodzą lu podobne 
s tosunki. jak i w okolicach Dobromila. Na obu zboczach dolinv 
znachodzą sif;' żwil'y karpackie, zawierające pojed yncze kailciasle 
otoczaki fli szowe. Stanowiska ich sił!gają wysokosci 450 'lit, szcze­
gólnie na N i 1V od Kalwarii Pacławskiej . P OWY7A!j znacho­
dzono również żwir}' bardzo słabo otoczone. ~latel'iału północ­

nego na tej wysokosci nie spotykano. 

Wal r:ttlycko -czcrnlchowskf. 

46. Niemal na całym wale od Radl'cza aż po Łanowicc 

wYS!ł!pujl.\ ŻWil'owiska mieszane oraz pojedyncze bloki półn ocne 

i kaj·packie. 
47. Z a g u m i e Ił k i. Las ten znojduje się na ::;E od Ha­

dycza . \V licznych deberkach tak z półn ocnej jak i polud_niowej 
stl·ony, znachodZ<1 się li czne otoczaki północne i karpackie \\' gli­
oach niewarslwowaol'ch, prz r kr rlych lessa mi. Ca ło&: robi wra­
ie nie dobrze zachowanej mo ren}" den nej. Wl'soko.~ żw i rów do­
chodzi do 3iO //l. 

48. B I o z e w Gór n a. W lasku Bl"Ze1.ina . Icżl\cym na 
południowy wschód od tej wioski , na sk rzyżowani u dróg ni e 
znaleziono żwirowiska .. ktÓl'e l.a1.llacz rł na. swej mapie \V. 
F r i e d b erg. 

49. K o n i ó w. W s l'odkowrm odcinku WSI l oa południe 

od nici. prz)' drodze do F elsz tyna , znachodzi sil! żwirowisko mie­
sza ne, zawierające otoczaki wi elkości l (IIni . ~ l ateriaJ granitowy, 
w'ybitnie kal'tciasty, wys l~puje wśród uwarst wowanych glin. 
Wysok ość 345 m. Przy dl·odze do Fels1.lyna, niemal nil samej 
wierzchowini(', powyżej krzyża, w swieżo wytnpcj przez wody 
deberce, wśród glin n'iewarstwowanych, występuje rzadko I"OZ­

r7.11COn~T kańciasly materiał granitowy wielkosci pięści. Na dnie 
tego jal'U znaleziono kulf;' cwrwon('go piaskowca Dala , którego 
srednica wynosiła 25 CII/. Charakter jej wskaz ywa ł , ii pocho­
dziła ona z mlrna lodowcowego. Gliny te &1 pokryle g linami 
warstwowanymi. zawierającymi drobne żwir·ki. -Na wa L·s twi e tej 
spoczy wają lessy. Calość jes t moren<\ dcnnq , dobl'ze zachowaną. 

50. R a k o w a. Na półn oc nr wschód od wsi, w kierunku 
cechy 321 , znachodzą siQ żwir)' karpackie z ba rdzo skąpą do­
mies1.kl\ drobnego materiału pół n ocnego. Na południe od lej 
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mieiscowoSci, w lesie Rakowa, napolkllllO na odkrywkę grubych 
piasków dyluwialnych z ohuchami granitów, wielkości 1-2 ema

, 

WYSOKoŚĆ obu stanowisk wyuosi około 300m. W deberkach lasu 
"Na Garbach" oraz wzdłuż drogi polnej, w kierunku cechy 349, 
znachodzono pojedyncze okazy granitów otoczonych oraz żwi­

rów karpackkh. Wysokość 320 m. 

51. S ą s i a d o w i c e. Na wschód od centrum wsi zna­
chodzi siQ odkrywka żwirowiska mieszanego, spoczywającego na 
iłach krakowieckich. W spągu tej odkrywki występują drobne 
żwi ry mieszane. Ku stropowi mate riał skalny wyraźnie wzrasta. 
Występują lu kańciadte bloki gran itu , wielkości 7X 5X 6 dm. 
kwarcyty Da la, sjenit, wapień strambel'ski. Ludność miejscowa 
używa leg<! mate1'iał u na podmurówkę oraz do różnych celów 
użytku domowego. Dalej ku stropowi żw iry są coraz drobniejsze: 
przykrywa je glina zbita, niewarstwowana, zawierajqca poje­
dyncze kańciaste otoczaki północne. Na warstwie tej spoczywa 
warstwowana gli na piaszczysta, przechodząca w less. Stanowisko 
to uważam za morenę ~1). 

52. W y h a d ó w k a, l eży na zachód od Sąsiadowic, 

W jarze, biegnącym na północ, ku wzgórzu Guly (369 11/ ), zna­
leziono wśród glin uiewarstwowanycb otocza.k gl'anitu kallciasty, 
wielk o.~c i pięści. Wysokość 340 m. 

53. p i:l n O w i C e, W rowie przydrożnym, w pobliżu fol­
wa rku , znaleziono otoczak granitu, wielkośc i ol'zecha wIoskiego. 
Znachodził się on w glinie niewa rstwowanej przykrytej war­
s tewką piasków dyluwialnych. Wysokość 302 m, 

54. t a n o w i c e. Podczas kopania studni, w głębokosci 

7 In, natra fiono na drobny materiał północny i karpacki wiel­
kości orzecha laskowego, Wedlug zapodali starszych i poważ­
niejszych gospodarzy z Mistk owic i ParllllCzyC, występują rów­
nież w tych miejscowościach, w głębokości około 7-81/t dŁ'ob lle 

otoczaki. dochodzące wielkości orzecha włoskiego , wśród których 
znajdują s ię "czerwone kamyczki", Na wschód od '~anowic llie 
spotykano matcriału północncgo, a wywiady studzienne nic dal y 
zadawalającycb wyników. 

U) Niceo odmiellllr opis tej morenr podaje J. C z a r n o c k i. -
II. T e i 1\" e y re: CzwHr lorz~d na przedgóuu arkusZH SIary Sambor. 
etr. 13, odbitki, J. c. 
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Wal knl'lmckl sbl l'osolsko ·samborskl. 

55. B Ol II" o w i c e. Na południe od tej miejscowości, w po­
bliżu cegielni wys tępują w deberkach otoczaki karpackie, któ­
rych średnica dochodzi do 2 dCłlt. Wśród glin i wtrąceń piasków 
znachodzą się drobne żwirki północne. Wysokość 380m. W lesie 
Bąkowickim, w wyrwach wymyły wody pojedyncze otoczaki kar­
packie, wielkości pięści. Wysokość 450 m. Na wschód od Bą­

kowic ku Polanie, po pL'awej sh'onie doliny St rwiąża zalega żwi­
rowisko karpackie do 25 m miąższe. Wysokość stropu dochodzi 
do 365m. 

56. B e l' e z Ó w. Potok, przepływający przez tę wieS, prze­
cina duże żwirowisko karpackie. Strop dochodzi do wysokO!:lci 
388 'In. 

57. T a r n a w k a. Zwiry karpackie, występujące w po­
toku, spoczywają W]Jrost na warstwach inoceramowych. Wy­
sokość 402 m. 

58. L a s z k i M u l' o w a n e. \V dolinie potoku Tarnawka 
znachodzi się żwirowisko karpackie. Wysokość 340 'm. Na 
\vschód od tej miejscowości w kierunku potoku Solennego, na 
wierzchowinie spotykano pojedyncze otoczaki ka rpackie i sta ro­
krystaliczne. Wysokość 345 m. 

59. Z a s a d k i. W miejscowości tej, z koryta rzecznego 
biorą włościanie materiał skalny do naprawy dróg. Wśród 

żwil'Ów karpackich znachodzą się bloki granitu wielkości głowy 

ludzkiej. Maleriał len jest wymyty z terasy akumulacyjnej, wy­
sokiej na 8---10 'IJI , którą podmywa Strwiąż . 

60. J a nów. Na S od tej miejscowości znachodzi się 

wzgórze .Medwedówka. Na zboczach jego znajdują się dobrze za­
chowano żwirowiska mieszane. Materiał skalny dochodzi do 
wielkości pi~ści. Wysokość 335 m. 

61. C z a p I e. W okolicy lej wsi wys.tępują trzy stanowiska 
żwirów mieszanych. 'Materiał ich jest otoczony i kańciasty. 

Zwiry wielkości pięści. Wysokość odkrywki, leżącej na południe 
od tej miejscowości wynosi 360 m. 

62. W o l a Raj li o w a. Na wschód od wioski, niemal 
na samym szczycie pobliskiego pagórka, znachodzi się żwi ro­

wisko mieszane, zawierające buły wapienia st ramberskiego. 
Otoczaki karpackie dochodzą wielkości, której wymian' wynoszą 
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4X2X 3 dm. W spągu żwirowiska występują iły krakowieckie, 
upadające ku SW, w stropie zaś lessy. 

63. Na zachód od Woli Rajnowej prowadzi droga polna 
z Walów do MedwedówkL Wzdłuż tej drogi, zwłaszcza obok 
krzyża, znachodzącego się na rozstaju dróg, występują żwiry 

karpackie. Wysokość 357 ł/l. Żwiry te podchodzą niemal pod 
Starą Ro~. 

64. P o t o k S m o I a n k a, płyną.cy wzdłuż drogi Stara­
Sól - Stary Sambor, niesie materiaJ karpacki, wśród którego 
znachodzą się liczne otoczaki wapienia stramberskiego. Idąc 

w kierunku Starego Sambora, znachodzi się po lewej ręce od­
krywka w tym miejscu, gdzie na mapie 1 : 75.000 znachodzi się 
IJtera " n" napisu Smolanka. Występuje tu żwirowisko karpackie 
z licznymi bułami wapienia strambcrskiego, dochodzącl'mi II, m' 
objętości. Po prawej stronie tego jaru znachodzą się zbite piaski 
i duży złom zlepieńca. Materialu północnego nigdzie nie zna­
Jazłem. 

65. D ą b rów k a. Na północ od gościńca, prowadzącego 
ze Sambora do F elsztyna, znachodzi się kilka stanowisk żwirów 
mieszanych. Występują one w deberkach. Miąższość ich wynosi 
niekiedy 2 i pół melra. Materiał karpacki posiada ponad 2 dm 
średnicy, północny 1 dl1t. 

66. B i s k o w i c e. Po prawym brzegu Strwiąża, naprzeciw 
kościoła znachodzi się odkrywka, sięgająca do poziomu wody. 
W spągu występują ily krakowieckie, wYl'aźnie sfałdowane. 

Upad warstw NE. Wprost na iłach znachodzą się żwiry kar­
packie, których wielkość wzrasta ku stropowi. Na wysokości 
10--12 fIL nad poziomem dna doliny występują już otoczaki pół­
nocne, wśród których znaleziono kanciasty blok granitowy. Wy­
miary jego wynosily 35X 30X 25 cm. Rogowce menilitowe, do­
chodzące wielkości głowy llldu.iej, pOSiadają w tej odległości od 
Karpat, wyraźnie oszlifowaną płaszczyznę tarcia z rysami. Po­
kład ten w części środkowej jest niewaI'stwowany, pokrywają go 
żwiry coraz drobniejsze ku stropowi , które dobrze są zachowane 
w samych Biskowicach wzdłuż drogi biegnącej równolegle do roz­
ciągłoSci wsi. W żwirach tych znalazłem kilka granitów i kwar­
cytów Dala, wielkoSci orzecha włoskiego. Żwirowisko biskowic­
kie ciągnie się po pod samą wierzchowinę i przykryte jest gli -
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nami warstwowanymi, przechodzącymi w less. Blok granitu 
spoczywaj na wysokoŚCI około 295 m, jest to zatem najdalszy SE 
zasiąg moreny czołowej dotychczas mi znany. 

67. B u c z Ó w. W od ległości około 1 km od brzegu Karpat, 
na zboczach wzgórza Buczów (40"2 tn ), na wysokości 350m zna­
laz ł H. T e i e s e y r e blok granitu o średnicy ta. 3 dm II). 

68. Torhanowice. Na N i N\V od wsi w licznych 
pod gli nami żwiry mieszane zawilłrają bardzo malą domieszkę 
drobnych otoczaków północnych. 

69. W aniowice. Na N, N \V i NE od wsi, w debrach 
pod glinami żwiry mieszane za\vierają bardzo małą domieszkę 
otocza.ków pół nocnych , o średnicy 5-6 cm . 

.Mh,;dzyrzeC"J.:c clJlicstrza (18ko · byst I'zycklc. 

70. R a d ł o w i c e. W pobliskiej cegielni odkopano ZWII'O­
wi sko karpackie, warslwowane. Wysokość 228 -tJl. Otoczaki pół­

nocne dochodzą wielkości orzecha włoskiego. 
71. Kulczyce. W wyrwach po deszczu, jarach i wcię­

ciach drogowych znachodzą się żwiry karpackie. W debrze, 
leżącej na zachód od wzgórza Mogiłka (341 m), wodr wymyly 
żwiry karpackie, wśród których znaleziono otoczak granitowy, 
wielkości orzecha włoskiego, oraz kilka pomniejszych. Wysokość 

tego żwirowiska wynosi ok. 3JO m. 
72. C z u k i e w. Na południe od cerkwi , w gł~bokim hol­

wegu znalazł H. T e i s s e r r e otoczak granitu wiel kośoi orzecha 
włoskiego U). 

73. K u I c z y c e. Na 37,7 kilometrze linii kolejowej 
Sambor - Drohobycz, tuż przed stacją kolejową Kulczyce, po 
lewej stronie toru w kierunku z Sambora do Drohobycza, wi­
doczna jest z okien wagonu odkrywka w odległości 100--120 1/t. 

Jest to basen żródliskowy strugi wodnej, uchodzącej do potoku 
Lowieckiego, przepływającego przez tę wieś. Występują tam 
żwirowiska mieszane. Wśród otoczaków znalazłem po długim 
poszukiwaniu jeden kanciasty blok granitowy, wielkości pięSci. 

Był on silnie zwietrzały i leżał w warstwie silnie zlimonilyzo­
wanej. Buły wapienia slramberskiego oraz rogowców menili-

~) I. c., alr. 11. 
H) I. C., str. 12. 
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towych dochodziły wielkości głowy ludzkiej. Strop przykl'ywały 
gliny warstwowane przechodzące w less. Wysokość tego żwiro­
wiska, leżącego na iłach krakowieckich, wynosi 315 m. 

74. K l' u Ż y k i l eżą na północ od ]{ "!eZfC. Z koryta 
Dniestru ludność czerpie materiał do wysypywania goScióca 
w K ulczycach. Wśród tego materiału znalazł tamtejszy kierow­
nik szkoły powszechnej blok granitu, którego wymiary wynosiły 

18X 15X 14 cm. 

l'iH ę.11zYl'zecze bysł:rzycko· trśmlenlckl e. 

10. L u z e k d o l n y znachodzi się na mapie l: 7;).0110, 
sekcja Drohobycz, na S od stacji kolejowej Dubłany. Występu­

jące lam żwirowiska karpackie opisał W. S z a j fi o c b a w ze­
szycie 20 Atl. Geo1. GaL, str. 5--6. Mimo całodniowego poszuki­
wania nie znalazłem roateJ'ialu półuocnego, prócz bul wapienia 
stramberskicgo. 

76. D r o h o b y c z. Pięciodniowe poszukiwania w pobliżu 

tego miasta wykazały, że w okolicy Występują tylko żwiry 

karpackie. Na wschód od Drohobycza, a południe od Poczaiowic, 
sięgają one wysokości 315 m. 

n. Według mapr T e i s s e y l' e'a, dołączonej do poprze­
dnio cytowanej pracr. maleriał el'l'atycwy występuje również 

w okolicach Szadego i mi~dzl' Dublanami a Kulc7.ycami. 

z U S A ~r M E N F A S S U N G. 

Die vorliegende Arbl:lit bebandelt den siidwesUicb von Lwów 
gelegenen Abscbnitt des Karpatenvorlandes. R e h m a n n bc­
zeichnet ihn aIs die ChYI'ów - Lemberger Hochebene. Es ist dies 
cine loicbt geweUte Landschafl, derelll Erllebuogen nur \'ereln­
zelt 300m iiberschreiten. Tm Siiden begrOll1.ell unse1'on Abschnitt 
dic Dniestel'siimpfe, im Norden die Tiefebeno des rechtsseitigon 
Flu.9sgebiets des unteren Sans, im Westen die Karpaten auf der 
TJinie Przemyśl- Chyrów - Stara Sól, im Osten der sii(Uiche 
TeB des Roztocze ltnd der weslliche Rand Podoliens. Die Cby­
rów - Lemborger Hocheoone bestoht aus Krakowiecertagel (Mio­
ciin ), bedeckt "on dilu"ialen uud alluvialell Gebildcn. Zweck der 
Arbeit war die Feststcllung der Granze des Bereicbs der altesten 
Voreisung in Polen. die .'\ufklarung der Entstebung dei' ge-
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miscblcn Scboltcrlage r, die Karpate n- und llol'dliches Matorial 
enthalten, sowie dia Feststellullg des Abf\usses der Fluviogla­
zialwasser, 

Die Untersuchung ergab fo lgende Resultate: 
1) Zwiscben dem Roztocze und dcn Karpaten , aur der 

Linie Przeml'śl-Cbyrów, dra ng eiae macbtige Billucneiszuoge 
vor , die io der Gegcnd vou Sambor den aussersten SUdpunkt 
des Bises in Polen er reichte, 

2) In der Niihe deI' Karpaten lassen sich deutliche Spul'ell 
zweier Vel'eisungspbasell verfolgen. 

3) Der Abfluss der Fluvioglaz ialgewiisscl' zum Duiesler 
erfolgte in zahlreichen Senkllnge n a D der eUl'opiiiscben Wassel'­
scheide, insbesondere durch die TaJer des Slrw iłrt, deI' Dlo­
zewka -), Wiszenka, \Vereszyca, Slawcza nka, des Szczal'ck, dann 
dUl'ch die KamieuQbród - Lemberger Seukung iibe r Lwów ZUlU 

Peltewlal, 
4) In gewissen Phasen der Vereisung flossen die Schmelz­

wasser in cinem SII'ome auf der Gipfelhohe dcl' Chl'rów - Lem­
bel'gel' Hochebene nb. Infolgedessen uuterlagen die vo rerwiihn­
ten TiiJer der VerschUltu ng, und ihre Neubildung ist dns Werk 
der Gewa.sser des sich zurUck-ziehenden Binnene-ises, sowie der 
beuligen, 

5) Das transgrediel'eode Binnelleis verbal'ri kadierte die 
,MUndungen der Gebil'gstiile l~, insbesondere des Sans, Wiat'5, der 
Wyrwa und des Strwiąż. Infolgedessen passten die I{a l'paten­
fl iisse die unIeren Abschnitte der Gcbirgsliiler der Rohe des Bin­
neneisrandes an, indem sie sie mit karpatiscber Kieserde iiber­
schii ltelen, Nach Anpassung ibres untcl'cn Erosio nsnin~a1l8 au 
die Oberfliiche des Gletschel's begannen sie Kal'palenkiese iibor 
diese zu tragell. Auf diese 'Veise enlslanden gcmischle Schot­
lel'lager schon im Beriche des Glelscbers. 

6) Am Fusse der Kal'patell, auf der Linie PI'zemyś l , Do­
bromi l, Chyl'ów, Sla l'a-Sól und \\'cilerhin io der Richlung gegen 
Dl'ohobycz ll'iU llordHches Gestei nsmate rial auf. Seine Geslalt [SI 

ein Beweia daftir, dass zur Zeit dei' maximalen Vereisung die 
Scllmclzwassc r des Binneneises und dia E:a rpalengewasser auf 
diesem Wege w m Dniesta ł' abflossen . 

• ) Wus echon E, R o m e r festgestelIt hut, 
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